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Mamy nadprodukcję urzędników. Wszę- 
Gre: zarówno w stolicy, jak ma  prowneji. 
Składa s'ę na tc caly szereg przyczyn: zastój 
w życiu gospodarczem, brak duświadczeuia i 
ludzi wykwalifikowanych na stanowiskach kic- 
rowniczych, napływ wszelkiego rodzaju emi- 
grantów, ludzi wysadzonych z siodła, brak 
(wszelkiego zrozumienia interesów państwo- 
wych, lub, wreszcie, nadmiar uczuć. Wiele 
podań do ministerjów, zwłaszcza 2 pierwsze- 
go roku bytu państwowego Polski, zaczynało 
się od sakramentalnych slów: „Pragnąc przy- 
czynić się do budowy Polski" i t. d. Trudno 
było ludzi takich nie przyjąć, zwłaszcza, jeśli 
mieli poparcie. Jeżeli miejsca odpowiedniego 
w danem ministerjum nie było, przyjmowało 

ię na zapas. Może się przyda. 


Wobec tego, że machinę państwową trzeba 
budować od podstaw, że poza austrjac- 
mi urzędnikami, rutynowanych i fachowych 
zi było brak, przydział do urzędów odby- 
i się nie wedlug kwalifikacji, lecz — zna- 
"ïomości i stosunków. Aptekarz miał znajome- 
go w aprowizacji, więc zostawał referentem 
aprowizacyjnym, poeta miał stosunki w robo- 
tach publicznych, więc zostawał reterentem ro- 
bót publicznych Przyjeżdżał z Rosji przemy- 
słowiec, któremu nie udało się wywieźć zaro- 
bionych w czasie wojny miljonów, więc szedł, 
jak w dym, do Ministerjum Przemysłu i Han- 
dlu i „zawieszał się*, aby przetrzymać złe cza- 
sy. Obszarnik kresowy, który uciekł przed 
bolszewikami, a znał język francuski jako ta- 
ko, czuł nieprzeparty pociąg do dyplomacji i 
otrzymał posadę w Ministerjum Spraw Za- 
granicznych.  Ministerjum Kolei Żelaznych 
musiało znależć miejsce dla wszystkich dygni- 
 tarzy kolejowych z Rosji. Ministerjum Spraw 
Wojskowych musiało umieścić wszystkich © 
merytowanych i nieemerytowanych niedołęgów 
-Á karjerowiczów z armji rosyjskiej i austrjac- 
` kiej. A każdy dygnitarz musiał umieścić na 
posadzie choćby jedną kuzynkę, czy znajomą. 
0d czegóż jest Polska? Od czegóż są mini- 
sterja? 
Cechą polską jest pomysłowość. Jakież 
więc ogromie pole do pomysłów było dla kie- 
«rowników ministerjów i urzędów, którzy two- 
` payli organy rządowe, a nie wiedzieli, jak je 
tworzyć! Każdy starał się stworzyć coś nie- 
bywałego, a objąć swą władzą i kompetencją 
_ jaknajwięcej. Taki minister Zdrowia Publicz- 
* nego, Janiszewski, wychodząc z założenia, że 
zdrowie — to podsiawa, alla i omega życia 
ludzkiego, chciał podporządkować sobie lite- 
ralnie wszystkie dziedziny życia i urzędy. Był 
to humorysta wyjątkowy. Lecz iluż takich hu- 
morystów było i jest w naszych ministerjach, 
Przy organizowaniu ministerjów į urzędów 
kierowano się nie bezpośredn'emi potrzeba- 
mi życia, lecz założeniami teoretycznemi, lub, 
go gorzej, względami osobistemi. Chodziło o 
to, żeby ministerjum, urząd, sekcja reprezen- 
towały się poważnie w sensie liczby Osób oraz 
aby osoby miały odpowiednie stanowiska, 
Najmniej chodziło o to, aby urzędnicy mieli 
pracę i aby ta praca przynosiła jakiś pożytek 
społeczeńsiwu. Znam urzędy, w kiórych re- 
ferenci i starsi referenci nie otrzymywali żad- 
mej pracy po dziesięć miesięcy, po roku i wię- 
cej, choć otrzymywali pensję. Do tej roboty, 
jaka byla. pie nadawali się, a tej roboty, któ- 
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rą znali, nie dawano im, bo nie umiano jej 
zorganizować. Nie dziwnego, że w takich wa- 
runkach ludzie demoralizowali się i rozpróż- 
niaczali ostatecznie. ę 

Najtrudniejszą, lecz i najważniejszą spra- 
wą przy organizowaniu wszelkiej pracy jest 
podział racjonalny funkcji. Dla podziału tego 
potrzebne jest pewne doświadczenie admini- 
stracyjne. Ponieważ ludzi doświadczonych w 
dziedzinie administracji poza zaborem austrja- 
ckim nie mieliśmy, nic dziwnego przeto, że 
organizacja naszych urzędów jest tak wadli- 
wa, a sprawność tak niedołężna. Naczelnik, 
który sam się nie zna dobrze na rzeczy, a ni- 
gdy administratorem i kierownikiem pracy nie 
był, nie może mieć zaufania do swych urzęd- 
ników i nie potrafi podzielić łunkeji. m 
chce załatwić i wiedzieć wszystko, a, że to 
jest niewykonalne, przeto i sprawy są nieza- 
łatwione, i urzędnicy nie nie robią. 

Pan prezydent ministrów, Witos, żądał o- 
kólnikiem, by ministrowie i urzędnicy przyj- 
mowali interesantów bez utrudnień i nietylko 
w ściśle określonych godzinach. Jest to żą- 
danie społecznie zrozumiałe. Nie nos jest dla 
tabakiery, ale tabakiera dla nosa. Ale i pod 
tym względem musi być pewien sens i podział 
funkcji. Niemożliwe jest, aby minister, czy 
kierownik danego urzędu przyjmował wszyst- 
kich interesantów, którzy się do niego zgło- 
szą. |Interesanci ci przychodzą w sprawach 
najróżniejszych: ważnych, mniej ważnych, lub 
zgoła prywatnych. Gdyby minister, szef, czy 
naczelnik przyjmował wszystkich zgłaszają- 
cych się doń, bez względu na istotę sprawy, 
mie mógłby załatwić swoich właściwych funk- 
cji, spełniać swych obowiązków. I tak jest ọ- 
becnie. Interesanci i wszelkiego rodzaju kon- 
ferencje pochłaniają */so czasu kierowników 
urzędów. Na pracę kierowniczę nie mają oni 
czasu. Pochłaniają ich szczegóły, a nie ogar- 
niają zupełnie całości. Gadaniny niepotrzeb- 
ne i wiecowanie urzędowe, nazywane szumnie 
konierencjami, to plaga naszych urzędów. Lu- 
dzie zamiast myśleć, wolą gadać i sądzą, że z 
tego gadania ooś się wykluje. Konferencje są 
potrzebne, ale nie wtedy, kiedy zjawia się 
pomysł, lecz, kiedy sprawa jest wszechstrou- 
nie przemyślona i opracowana, a dla przepro- 
wadzenia jej potrzebne jest uzgodnienie opi- 
nji z innemi urzędami, Wtedy będą one rzad- 
sze, ale owocne. ` b 

Interesanci powinni być załatwiani przez 
ministerjum, czy urząd, ale za pośrednictwem 
właściwego urzędnika. Powinni być przyjęci, 
ale nie przez tę osobę, z którą chcą mówić, bo 
wydaje im się, że ona ich załatwi, lecz przez 
urzędnika, który istotnie załatwić ich może i 
powinien. 

O ile do ministra, szefa sekcji interesanci 
dostają się względnie łatwo w sprawach nie- 
raz błahych, o ile min strowie zwłaszcza, jako 
ludzie polityczni i płytko siedzący w fotelach, 
są dla interesantów uprzejmi, może za uprzej- 
mi ze szkodą dla spraw ogólnopaństwowych, 
o tyle do urzędników niższych stopni, którzy 
z racji swego urzędu mają styczność z publicz- 
nością i obowiązani są do załatwiania spraw- 
nego interesantów, dostać się nie tak łatwo. 
Im niższy urzędnik, tem zwykle jest nieprzy- 
stępniejszy, groźniejszy. Jest to cecha ogólno- 
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różnemi i panienkami załatwiającemi intere- 
santów, aby się przekonać o tem naocznie. Ale 
przejawia się też tutaj cecha specjaln:e pol- 
ska: buta szlachecka. Jest ona niemniej przy- 
kra przy zetknięciu obywatela z urzędnikiem, 
jak pycha pruska i sztywność austrjacka, choć 
jest bezsprzecznie rodzima. Taki urzędniczy- 
na uważa się zawsze za niekoronowanego kró- 
la - Piasta i stara gię wykazać interesantom, 
że łaskę im robi, że tu oto na tym stolku sie- 
dzi i sprawy byle jakie załatwia. Cała jego 
mina, sposób zachowania się mają mówić: nie 
do takich jestem stworzony; nie myślcie $0- 
bie, że ja byle kto jestem.. Ja Przypsztycki 
jestem! Mnie Przypsztycka rodzi! 

W ten sposób daje folgę bucie mały w 
rzędniczek. Szkodzi tem Rzeczypospolitej, bo 
zniechęca obywatela do rządu, zabiera mu 
czas niepotrzebnemi fumami. W inny sposób 
dają folgę bucie „narodowej“ panowie wyż- 
si urzędnicy i stanowiący uprzywilejowaną ka- 
stę w demokratycznej Rzeczypospolitej ofice- 
rowie ©©i muszą mieć samochody, a przynaj- 
mniej powozy, Polska jest zrujnowana i bie- 
dna, skarb jest pusty, Warszawa — miasto 
stosunkowo niewielkie — wszystko to nie nie 
znaczy. Stopień służbowy wymaga samocho" 
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„Związek Górnoślązaków“. 

Obok partji niemieckich, dążących do za- 
chowania Górnego Śląska dla Niemiec i partji 
polskich, chcących przyłączenia tego kraju do 
Poleki, istnieje jeszcze „Związek Górnośląza- 
ków“, agitujący na rzecz utworzenia neutral- 
nego wolnego państewka górnośląskiego pod 
protektoratem Enienty lub Ligi Narodów. 

Związek ten' wydaje własny tygodnik w 
językach polskim i niemieckim. Ostaini 36 nu- 
mer tego pisma zawiera artykuł, usiłujący do- 
wieść, że tylko przez utworzenie neutralnego 
państwa rozwiąże się zadawalniająco sporną 


sprawę. 
Artykuł ten za punkt wyjścia bierze to, że 


plebiscyt wcale nie rozstrzygnie ostatecznie, 


sprawy Śląska, ponieważ decyzję ostateczcą w 
tej sprawie zastrzegła sobie Najwyższa Rada 
w Paryżu Plebiscyt, będzie więc tylko eta- 
pem w rozwiązywaniu tej sprawy. Ani inte- 
res Polski, ami Niemiec nie będzie rozstrzy- 
gał, lecz wyłącznie interes Enienty. 

Jeżeliby odrzucono myśl wolnego pań- 
stwa, to Ententa zapewne dokona podziału 
Górnego Śląska. A takie rozsirzygnięcie znów 
mie będzie osiatecznem, ponieważ ani Polska 
ani Niemcy nie pogodzą się z niem i Górny 
Śląsk będzie slale terenem walki, niepokojów. 
Przysądzenie zaś Ślaska w całości Niemcom 
lub Polsce doprowadzi do wojny. 

W tymże numerze przeciwstawia się auto- 
nomję w znaczeniu neuiralnego kraju autono- 
mji, proponowanej przez Niemcy i Polskę. 
Ani Polska ani Niemcy nie mogą gwaranto- 
wać Górn. Śląskowi samodzielności, pon'eważ 
waluta tych krajów stoi źle. Gwarancję taką 
dać może tylko Enienta i rozwiązanie sprawy 
górnośląskiej powinno nastąpić na drodze 
międzynarodowej. Wówczas waluta górno- 


' śląska uzdrowiłaby walutę polską i niemiec- 


ką. „W marce górnośląskiej powstałaby, jak 
niegdyś, pewnego rodzaju hamburska marka- 
banko, którejby można użyć jako stałego kur- 
su wymiany za wszelkie towary przywożone 
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Ceny ogłoszeńs 
w tekscie (przed kron.) Mk. 
Nekrologi « 
zwyczajne n 
drobne za jeden wyraz „ 1. 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism} Za 
oszenia firm zagranicznych © 
50% drożej. . Fer 
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du, choćby dlatego, żeby przejechać z Nowego 
Światu na Marszałkowską i odwrotnie. Nie 
wypada, żeby matador urzędowy jechał tram- © 
wajem, jak zwykły śmiertelnik, lub szedł pié- 
szo. Ma to jakoby także na celu oszczędzanie 
cennego czasu. Oby tylko tyle czasu nasi biu- 
rokraci marnowali napróżno! sM 
Ma się rozumieć, nie wszystkie urzędy 
jednakowo łatwo mogą szafować groszem 
skarbowym. I stąd ilość samochodów oraz 
przepych zewnętrzny są różne. Dla Ministe 
rjum Spraw Wojskowych niema sum _ zby 
wielkich. Ponieważ wojna pochłaniała miljar- 
dy, cóż znaczą jakieś marne miljoniki? 
znaczy jakieś kilkaset samochodów na Wam 
szawę? Co znaczy kilkadziesiąt cystern ben- 
zyny miesięcznie? To drobnostki, które tong 
w wielkim chaosie. Czerwone i Białe Krzyże 
mogą również używać dowoli, boć to pienią: 
dze publiczne, społeczne, a na czele — „wielk 
kie* damy i „wielcy* panowie. Ministerjum 
Spraw Zagranicznych oszczędność nie obowiąp. 
zuje, bo służy ono celom „wyższym“, reprezen 
tacyjnym. Ministerjum Aprowizacji aprowidur 
je sę samo najlepiej. Ministerjum Przemysła 
| i Handlu musi popierać przemysł i handel 
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„Związek Górnoślązaków“ agitację swą 
prowadzi w duchu pojednawczym, zachowując 
bezstronność w stosunku do Niemców i Pola» © 
ków. Ale nie dosiarcza on wcale dowodów 
na to, aby istotnie Górny Śląsk mógł utrzymać 
się, jako samodzielne państewko między Nieme > 
cami a Polską. Takie same walki, których \ 
Związek ten się obawia w razie podziału Śląr © 
ska, rozgrywałyby się także na neutralnym © 
Śląsku. A zresztą neutralność ta byłaby po- 
zorna tylko, albowiem kraj stałby się terenem 
wyzysku dla Ententy i kością niezgody między, © 
członkami Ententy, a także między Entenią Í 
Niemcami i Polską. Na „opiece“ Ententy nikt 
jeszcze dobrze nie 4vyszedł, jak pouczają 11 
pół roczne dzieje. PE 
” Agitacja na korzyść Ententy ze strony 
„Związku Górnoślązaków" robi wrażenie, że. 
związek ten jest wprost wytworem Ententy. © 

„YVolkswille* stale podjudza. 

Organ Hórsingów. i Noske'ów „Volkswil- 
le“ w agitacji swej przeciwko Polsce w niczem 
„się nie różni od najgorszych szmat hakąty- 
stycznych. Walkę Polaków o Śląsk przedsta 
wia jako walkę kapitału polskiego z robotii 
kiem niemieckim (?) na Śląsku; wszystkie 
zarzuty o bojówkach niemieckich i organiza- 
cjach wojskowych na Śląsku zbija gołosłow- 
nemi zaprzeczeniami, natomiast z Berlina (| 
donosi, o rzekomem skupieniu na przestrze 
Będzin - Częstochowa więcej, niż dywiz 
wojsk gen. Hallera, które mają wkroczyć 
Śląsk na kilka dni przed plebiscytem. 

Pociągi kurjerskie z ogrzewaniem. 

Dla sprowadzenia Niemców z calej 
do głosowana, które ma się odbyć w końcu 
stycznia, a więc w zimie, obiecuje niemiecki 
„Schutzbund* specjalne pociągi, zaopatrzone 
w wagony ogrzewane i mknące z szy 
60 kim. na godzinę. 

Skazanie dr. Potempy. 

Podczas gdy przestępcom uiemieckim 
zbrodnie, popełniane na Polakach uchodzą 
bezkarnie, to dr. Potempę, wikaręgo, sądy 


~ niemieckie skazały na 1 rok więzienia za to, 
że napadnięty przez Niemców strzelił do nich 
"w obronie własnego życia A oo ciekawsze, 
z _ prokurator zażądał tylko 6 miesięcy, wyrok 
-~ zaś wypadł dwakroć surowszy. 

| $ "_ Zasądzenie dr. Poiempy wywołało silne 
| * wzburzenie wśród Polaków i protesty prze- 
«iwko wyrokowi są bardzo liczne. 


- Mały ielieion. 
Urzędowy cakir 


~ Nareszcie, nareszcie otrzymaliśmy na kart- 

| ki cukier. Człowiek się przynajmniej napije 
' herbaty, rozgrzeje, może i myśli wiedy wesel- 
_ sze zaiskrzą się w mózgu. Albowiem dusza 
= gednak zależna jest od ciała czego dowodem 
"masz kler, który ani rusz nie chce zrzec się 
48 - swojej ziemi. A i herbata jest, a jakże: de- 

A (Rutaiowe, krajowe sianko, poczeruivne dzieg- 
= ciem lub atramentem. 

N o za rozkosze. Wnoszą odwar pachną- 
cy, jak siedm grzechów głównych. Czernieje 
= mw szklance płyn doskonały, smaczny, jak chi- 
_ mina, wonny, jak pięta soldata. 
= Uroczyście otwieram torbę... Buchnął mi 

| w nozdrza jakiś fetor o kwaśno - słodkim za- 

4 paszku. Zaglądam do środka zdziwiony i wi- 
= dzę... ratujcie mniel.. i widzę.. Jakaś masa 
~ Żółta i różowa, lepka, kleista. Zrobiło mi się 
= aieswojo, mętnie, ckliwo, słodko, 

3 Zasię malżonka moja į macierz siedmior- 
a ga dzieci, Barbara moja, rozczapierzyła ręce 

z zł skrzydła aeroplanu i jęknęła: 

RÀ — Jezus Marja! — mężu mój, co to jest? 
è Zrazy „szolumiony widokiem tego paskudz- 
LA Sio urzędowego, urzędowo przezwanego cu- 
krem, polem, na widok przerażenia mej rodzi- 
ny i mej Basi wpadłem nagle w humor wi- 
$ _ Bielczy i ochryplym basem zaintonowalem:' 


Basiu, Basiu, Basiu kochana] 

Kto cię będzie, Basiu, kochał 

Gdy ja będę w grobie ślochał, 
Basiu! Basiu! 


Małżonka moja przeszyła mnie na wylot 
; jrzeniem tak słodk'em, jak wzrok ks. Teo- 

der'wicza syknęła: „roz- pu-stniki* į trza- 
snąwszy drzwiami wyszła. 

- A ja zostałem nad tym nawozem, prze- 
zwanym urzędowo cukrem, rozmyślając nad 
zagadnieniem, czy i p. minister aprowizacji 
Śliwiński postępuje jak — przepraszam za 
porównanie — Aleksander Wielki. Ów bo- 
wiem król, gdy armia jego cierpiała na pusty- 
mi męki z powodu pragnieni a, wylał helm pe- 
łen wody, którą skądś dla niego wyszukał je- 
den z żołnierzy. Nie chciał pić, gdy jego żoł- 
mierze usychali z pragnienia. Otóż ciekawy 
gestem, czy p. Śliwiński wziął sobie za przy- 
klad starożytnego bohatera i, obdarzając nas 
_ czemś w rodzaju błota ciechoe.ńskiego zamiast 
_ cukru, sam również zajada tę niewonną mik- 
_ giurę? Ale wiedy przyszło mi na myśl, że p. 
Śliwiński nie poczuwa się do obowiązku na- 
M śladowania” Aleksandra, albowiem nie wszyscy 
_ konsumenci pozbawieni są cukru. Jakieś kil- 
_ kanaście tysięcy ma cukier czysty, niepokala- 
_ my i biały jak sukienki anielskie. Wtedy jed- 
mak rzuciłem pytanie, niby haczyk. na rybę, 
jakim cudem kilkanaście tysięcy cieszy się 
Ę przywilejem, skoro przywileje zniesione, sko- 
= go wszyscy jesteśmy równi wobec Boga i wo- 
= bec prawa i skoro — co jest pewnikiem nau- 
s. kowym i religijnym — wszyscy mamy jedna- 
| kowo bezbożne, pożądliwe į nieustanną chucią 
_ jedzenia niepokojące nas żywoty? 

r Ale na to pytanie, rzucone w przestrzeń, 
mie znalazłem żadnej odpowiedzi. Dlatego 
| Zwracam się do was, mi ii czytelnicy. Odpo- 
| mwiedźcie, dlaczego mimo zn esienia wszelkich 
— przywilejów, zachowano jeden przywilej — 
przywilej żolądkowy? Jeeli bowiem w Pol- 
sce ma być religją panującą i urzędową reli- 
_ gja katolicka, chrześcijańska, jak chce tego 
_ masz Kler, to dlaczego jedni mają być ubodzy 
w żołądku inni bogaci? Powołacie się na li- 
E Ñe wodne z Pisma, które żyją z powietrza, 
lecz na to wam rzeknę, iż 30 księży, 2 rabi- 
4 mów i 1 pastor w Sejmie, aczkolwiek osoby 
S duchowne, wcale nie naśladują ani lilji wod- 

mych, ani ptaków n'ebieskich. Owszem, jak 

= fo każdy po nich z łatwością wymiarkuje pa- 
| daszują dary boże, że aż hal 

Przywilej tedy żołądkowy niczem uzasad- 
 mić się nie da i nikt w Polsce ani w Europie 

_ mdowodnić mi nie potrafi, że p. Śliwiński ma 
' prawo do cukru, ja zaś tylko do smarowidła 

_ różowego, które nadaje się raczej do zalepia- 
p pa benmi w piecu, niż do jedzenia. 


ay. 


Zysław. 
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Wolas sumienia W Polte. 


"W da. 9 listopada r. b. Sąd Pokoju II okrę- 
m. st, Warszawy, na zasadzie oskarżewią 
„© policy Il komisarjzwiu skazał p. Czesławę z Ro- 
_ manowskich Szwaibe na 50 mk. kary za uie- 
 pchrzozeuie 10-miesięcznego dziecka, 
|. A projest bousiyiucji naszej mówi: „Nikt 
_ mie może być zmuszany do spełniania obrząd- 
- ków religijnych". 


„dzy o dziecku, 


s 


ROBOTNIK” Śróda, 24 dopada 1920 r. 


O aprowizację kolejarzy. 


Jest mąka, czy jej niema? 

(W sprawie przydziału mąki Ministerjum 
Aprowizacji puszcza s.ę na ciekawe prakiyki, 
Wszysikie usilowania Centraliego Awiązku 
Kooperaiyw, by wydostać od Miu. Apr. mąkę 
dla kolejarzy w oupowiedniej ilości spełzły w 
ostatnim czasie na niczem; jedyna rzecz, jaką 
uzyskano jest to, że Min. Apr. przyrzekło z za- 
pasów z Poznańskiego przydzielać kolejarzom 
po 40 wagonów mąki tygodniowo (a potrzeba 
100). 

Poza tem zarówno Min. Apr. jak i Urząd 
Zbożowy oświaaczyły kategorycznie, że ani 
funta mąki więcej nio mają. Polegając lojal- 
nie na tych oświadczen:ach C. Z. K. sziurinu- 
jącym doń zewsząd kolejarzom tłumaczy, że 
mąki na razie niema, że trzeba uwzględnić 
ciężkie położenie kraju, że transporty z zagra- 
nicy niebawem nadejdą i t. p. 

Dnia 18 b. m. przybyła do Warszawy de- 
legacja kolejarzy z Częstochowy i okolicznych 
przestrzeni, skarżąc się z goryczą na to, że 
kolejarze tamiejsi od paru miesięcy mąki nie 
widzą, i że cierpią glód. Rozgoryczonym lu- 
dziom zarówno ze strony C. Z. K., jak i ze 
strony Okręgowego Warszawskiego Związku 
Kwoperat, tłumaczono, że mąki niema, że n.kt 
stemu nie winien bo kraj w biedzie i t. d. To 
samo oświadczyli delegacji reprezentanci Zw. 
Zawodowego. 

Delegacja udała się jednak do Prezesa 
Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej p. Jaku- 
bowskiego, ten zwrócił się do Min. Apr. i — 
o dziwo, Min. Apr. przydizeliło dla Częstocho- 
wy i okolicy 2 waguny mąki, Jakkolwiek dro- 
bna ta pomoe ludziom zbiedzonym słusznie 
się należy, to jednak zapytać trzeba, co to wła- 
ściwie znaczy? 

_ Albo jest mąka, albo jej niema. Jeżeli, 
jak się pokazuje jest, to dlaczego i Min. Apr. 
i Urząd Zbożowy na wszelkie żądania Związ- 
ku tak kategorycznie odpowiadają, że żadnej 
mąki absolutnie niema? A jeżeli jej niema, 
to skądżeż znalazla się za protekcją Prezesa 
Dyrekcji? 

Do czego podobne praktyki zmierzają? 
Teraz jakiś warchoł, jakś intrygant wynajęty 
przez paskarzy, zwalczających zaciekle Zwią- 
zek Spółdzielczy, może iść między mniej ©- 
świesonych ludzi i warcholić wśród nich, że 
Centralmy Związek Kooperatyw, czy też jego 
Warszawski Okręgowy oddział najwidoczniej 
nie dba o kolejarzy, bo ich zapewniał, że mąki 
niema a tymczasem pan Prezes Dytekcji 0 
mąkę się postarał. Każdy geszefciarz intry- 
gujący przeciw Centralnemu Związkowi Koo- 
peratyw dla swoich prywatnych brudnych ce- 
lów, może to w powyższy sposób chcieć wy- 
zyskiwać. 

Czy więc Ministerium Aprowizacji ma za- 
miar tę szlacheiną walkę przeciw  spóldziel- 
czej organizacji kolejarzy swojemi praktykami 
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podsycać? Czy Min. Apr. sądzi, że kolejarze 
są tacy ciemni, że podobuemi prakiykauju Ga- 
dzą się udsuwęczyć od swej oigan-zacji spół- 
dzielczej lub zawodowej? 

wobec calego tego postępowania C. Z. K. 
będzie zmuszony zaupelować do ogólu zorga- 
mizowanych kolejarzy w państwie a wtedy nie- 
wiadomo, czy panowie 2 Min. Apr. będą mieli 
bardzo mądre miny. 

Wrzenio wśród kolejarzy. 

Niedostatek panujący wśród kolejarzy 
wywoluje oczywiś.ie w ich szeregach zuowu 
silne wrzenie. Brak mąki, chleba, tłuszczów, 
kasz, ziemniaków, cukru — słowem głód. 

Są przestrzenie, które przydziałów jesz- 
cze za wrzesień nie otrzymaiy, na których ko- 
lejarze od paru miesięcy mąki nie widzą i 
chleb kupować muszą prywalnie po 30 mk. 
za funt (1), oczywiście o ile mają na to fundu- 
szę. Jeżeli do tego doda się brak owoców 
sirączkowych, brak kasz, brak lub potworną 
drożyznę mięsa i tłuszczów, to zapylujemy, 
czem właściwie kolejarze mają się żywić i czy 
znajdzie się taki mędrzec, co umiałby lu- 
dziom rozdrażnionym głodem wylłumaczyć, że 
w interesie Państwa winni wyrzec się wraz z 
rodzinami jedzenia}! 

. Jeżeli rząd nie wytęży swej energji, by 
stan ten usunąć, jeżeli aprowizacja kolejarzy 
napotykać będzie nadal na te same co dotąd 
trudności, to nie wiadomo, do czego znowu 
dojdzie. 

Dnia 13 b. m. odbyło się w Warszawie ze- 
branie delegalów węzła Warszawskiego, któ- 
re uchwaliło żądać calkowitego sekwestru ar- 
tykułów pierwszej poirzeby, oraz przyznania 
C Z. K. przez Rząd odpowiednich dla aprowi- 
zacji kolejarzy kredytów. 

Również i na linjach objawia się wśród 
koleja zna'zne wrzenie. Mimo to jednak 
Min. Apr. postępuje tak, jak gdyby aprowiza- 
cja kolejarzy nie wiele go obchodziła. Oto no- 
wy dowód: Jak wyżej wspomniano, Min. 
Apr. przyrzekło dostarczyć kolejarzom z zaku- 
pionych przez siebie w Rumunji zapasów 300 
wagouów zboża. Należalo spodziewać się, że 
wobec głodu wśród kole; „arzy panującego i na 
skutek usiawicznych, prawie codziennych, in- 
terwencji*Zw. Cenir., Min. Apr. zarządzi, by 
ilość powyższa co rychlej į w całości została 
kolejarzom dostarczona. Tymczasem Urząd 
zbożowy zawiadomił wczoraj Związek Centr., 
że na poczet powyższego przydziału, otrzymy- 
wać będą kolejarze z każdego idącego z Ru 
munji transportu (w liczbie 30 wagonów) 
wszystkiego 22 proc, t. į okolo 5 — 6 wago- 
nów. A pon'eważ tygodniowo potrzeba prze- 
yć wagonów mąki, więc skąd wziąć re- 
sztę? | 

Zdaje się, że całe postępowanie Min. Apr. 
doprowadzi nieuchronnie do rezuliatów dla 
państwa wprost groźnych tł... 


W sprawie ochron 


Niestety, ze smutkiem stwierdzić należy, ża 
pierwszy szczebel wychowania czwowieka, t, zw. 
okres wychowania przedszkolnego, wywierający 
zasadniczy wpływ Da dalszy rozwój czowieka, nie 
jest należycie przez spoieczeństwo doceniany. Je- 
żeli powszechność i przymus szkoy zdobyly sobie 
wreszcie Szerokie prawo obywatelstwa, w teorji 
przycajmniej, to jakże jeszcze glucho o amalog.cz 
nych pojęciach w dziedzinie wychowania przed- 
szigolnego, 

Tak zwane ochrony — teren palenie wy- 
chowawia dzieci w wieku przedszkolnym — jako 
placówki wychowawczo - oświatowe, mie doroszy 
jeszcze do swych zadań, pojętych w d wspól- 
czeanym, a opartych na zdobyczach rzetelnej wie- 
Dziecko, przebywając parę godzia 
w| ochoa, znajduje w niej raczej tylko „Oarunę* 
przed niebezpieczeństwem ulicy i demoralizującą 
lizycznie i psychicznie nędzą domu, a nie racjonal- 
va pomoc, umożliwiającą mu pemy, samorzułtny 
rozwój, 

Może jedną z zasadniczych przyczyn obojęrso- 
ści społeczeństwa dla spraw wychowanią przede 
szkolnego, jest miody stosunkowo ruch w tym enr 
runku, bo nie przekraczający dwuch dziesiątków 
lat, Podkreślić tu należy, iż bwórczymią racjodal= 
nego wychowania przedszkolnego w Polsce jest p. 
Marja Weryho-Radziwilowiczowa, która przed kil- 
kunastu laty zapoczątkowała dzieło zakładania %0- 
chron na szerszą skalę, w zrozumieniu ich nie- 
zmierzego wpływu na caokszłalł wychowania, 
Lecz ośrodkiem twórczej działalności p, M, We- | 
rytwo-Radziwiitowiczowej byla Warszawa, to też o- j 
chrony ilościowo i jakościowo stanęły tutaj ca | 
wyższym poziomie, naturalnie w prównaniu z ta- | 
kiemiż zak'adami w imnych miejscowościach Pol- 
ski, Jednak to, co zostalo dokoijame, to dopiero 
msp W swym calokształcie sprawa wychowa” 

przedszkolnego w Polsce przedstawia się | 
- rozpaczliwie i jedynie podjęcie ezerokiej 
inicjatywy przez Ministerjum Oświaty wraz ze 
wspóldziałaniem spoleczeństwa w kierunku otwie- ` 
rania i zreformowania ochron oraz ksztalcenia | 


wychowawców może zapewnić tej palącej sprawie 
należyte rozwiązanie, 
m 
$ 

W związku z powyższem nasuwają się myśńi 
i uwagi o dzialalności magisiratu m, st, Warsza- 
wy na niwie wychowamia przedsakoi ego, Chodzą 
tu o kierowmicówo ochronami, powierzone od roiu 
1918/19 p, C. Bronowskiej, Do roku 1918/19, przez 
dwa lata, t, į, od chwiti, gdy ochrony byiego Kura- 
torjum Obywatelskiego dla rodzin rezerwistów 
przesmy pod zarząd miasta, zarząd ochronami spo- 
czywał w ręku p, Weryho-Radziwidlowiczowej i 
ten dwuletui okres zazmzczył się wzmożonym rog- 
wojem ochron, Po objęciu przez p. Bronowską kio- 
rowniciwa ochronami stan rzeczy zmienił się grun- 
townie i nastąpi! zastój na tem polu, Miast twór- 
czej orgwiinującej pracy — rozkrzewił się bezdusz- 
ny szablon, Trudnoby określić system pedzgogicze 
no-wychowauwczy p, Bronowskiej, gdyż nigdy mie 
o nim przewodnicząca Sekcji Ochron nie powie 
dziala. Wszakże tueabitym jest fakt, jż jak ao 
tyehczas „system“ ów wyraża się jedynie w zwy- 
caju automatycznego pisania dwutygodniowych 
planów, obowiązcjących wszystkie  ochroniarii 
miejskie, i w komtroli, polegającej na surowem 
EAE trzymania się wymiedionych pla» 


Przes'aniki, z których ów „system wyrasta, są 
czysto tilemiropijne i zamykają Się W: klasycznej 
formule: „dla tych dzieci dobre i to”, Jeżeli dodać 
do tego nieznejomość dziecka i jego potrzeb a tem 
samem koniecznych potrzeb ochrony, oraz w wyso- 
kim stopniu nielakiowny i niewłaściwy stosunek 
przewodmiczącej do ochre — to w ogólnych 
zarysach obraz dzialalności Pp. ©, Brodowskiej, 
dzia'alnośoi, którą dowiodła, że osoba ta Da tem 
stanowisku nie jest w sianie podolać swym wielo- 


| rakim, a odpowiedzialnym eones spo.eczeństwa 0 


bowiązkom. 

Usitowemia zma zm'erzejące do prze- 
| bicia rem skostnialego szablonu i reform, normu- 
jących pedegogiczno - wychowawczy i hygienicny 
poziom ochron, rozbijają się o mur obojętności i » 
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niezrozumienia u przewodniczącej Sekcji Ochronę 
która w sprawach ochroa miejskich jest instancją 
decydującą, 

Ochroniarki miejskie wszędzie, gdzie tyik 
można bylo, więc: w Wydziale Szkolnym, na Kow 
misji Ociiron i w Mimisterjum Pracy i Opieki Spo 
lecznej, występowały przeciwko kierowniotwu Pe 
Br, i krytykowsiy jej dziaialność, wskazując na zlo, 
p'ynące z jej posiępowania i odbijające się szko” 
dliwie na pracy w ochronach, Wszakże jak dotyche 
cs wladze sukolne mię okaza'y należytego zainię= 
resowania się tą niezmiernie ważną sprawa. 

Nic też dziwnego że dotychczasowy stan rze* 
czy niezmiernie przygnębiająco wpływa na ochro= 
miarki, os'abia ich zdolncść do intensywnej pros 
dukcyjnej pracy, wogóle zmiechęca do dalszej prae 
cy w ochrouach, Jak głęboko sięga niezadowole» 
nie wśród wychowawczyń ochron miejskich świade 
czy fakt, iż w roku bieżącym na pierwszem powa 
kacyjnen zebraniu w d, 18 wrześnią ochroniarki 
muiejstcie wynazity prewodmiczącej. Selcceji Ochrom 
votum nieufności, wy!uszczając wszystkie przyczye 
wy, dla których dalszą swą współprzcę z nią uwa 
żają za niemożliwą, Jakie z tego konsekwencje dig 
siebie wyviągnie p. Bromowseka, — dotychczas nie 
wiadomo, Lecz taki stan rzeczy dlużej trwać a'* 
może! W imię postępu i oświaty ochronjarki miej» 
skie apelują do spo'eczeństwa i odnośnych wladz 
o otoczenie opieką wychowania przedszkolnego £ 
wejrzenie za kulisy działalności Sekcji Ochrom 
miejskich w Warszawie, — |- di 


Cenzura pocztowa w Borysławiu! 


Rada Robotnicza P. P. S. w Borysławiu 
nadesiala do naszej redakcji list Leści nasię- 
pującej: 

„ewracamy się do Was z prośbą o wyja: 
śnienie na szpaitach Waszego pisina dla pw 
informowania prowincjonalnych organizacji 
pawtyjnych, czy panowie naczelnicy biur pocze 
towych są upoważnieni do cenzurowania brw 
szur, wydawanych przez P. P, S.? Radą Ra 
botuuczą P. P, S. w borysławiu sprowadziła pz 
adres jednego ze swych czlonków  kowmpła 
broszur wydanych ostatnio przez P.P.$. (biale 
sym Gorkij o rewolucji Boiszewickiej, Szkice 
z kosji Bolszewickiej, Miłlilaryzacja dy 
Droga do Pokoju, Rewolucja wewnętrzna, bor 
hatewowie Proletarjatu, Liga Masońska), 

paczką z bioszurami do Borysławia na- 
deszła, lecz pan naczelnik poczty jej adreża* 
towi nie wydaje, twierdząc, że jest pozporzą- 
dzenie, by paczki „tego rodzaju“ szły do ceb" 
zury. 
Zatem kontrola prasowa w Warszawie 
nie wystarcza w Borysławiu i pan naczełnik < 
poczty zmuszony jest przeciążać się Z $ | 
nie ma czsu uą zajęcie się mi r 
poczcie, o których dużo powiedziećby 

Zrozumiałem jest teraz dla nas, dlacz y 
ani „Robotnik“, ani żadne inne wydawnie 
partyjne do prenumeratorów mie docim 
Czyżby poczta w Polsce należała do tych 
tucji, z których jedynie siery popierane , 
enawane przez panów. a e korzys:. 
mają prawo? 

Prosimy Was o wyjaśnienie i łączymy į 
zdrowienia. 

Rada Robotn, P. e S, w Borysławiu, 


Na bezprzykladną EDR p. naczeln 
ka poczty w Borysławiu zwracamy uwagę p 
Ministra Poczt i Telegrafów. P. naczelnik p 
czty w Borysławiu nie jest odosobniony `“ 
swych dzikich zapędach cenzuralnych; z wi 
lu stron dochodzą nas skargi, Że na poczet" 
odbywa się „cenzurowanie“ pism i drukór 
polegające zwykie na tem, że większa czę * 
przesyłek ginie niewiadomo gdzie. Czas we 
rzeć w siosunki panujące na poczcie, uk” 
cié samowolę PP. naczelników i pouczyć i 
że władza ich nie sięga lak wysoko, jak par 
wie ci wychowani w austr jackiej czy rosy 
skiej szkole wyobrażają sobie. 


Protesti. 


Do panów poslów Sejmu ać 
tej. Na ręce WP, Marszałka. - 


My niżej podpisani, bodpółcodzi świad 
wie wypadków z 5 na 6 sierpnia 1914 r., 
imieniu oticerów W. P., b. członków Zwi 
ków i Drużyn Strzeleckich, a  uczeslnikc 
pierwszej Kompanji Kadrowej, protestuje: 
przeciwko haniebnemu nadużywaniu wolr: 
trybuny sejmowej dla celów mafji partyji 
przez posła Zamorskiego i pięlnujemy orga 
prasy polskiej, które dają wyraz na swych ZE 
mach nikczemnej agitacji, godzącej w boję 
zespolonej armji narodowej. i 

Wachm, Baszkiewicz Wladysław, mid 
Bakowski Leon, kpt. Caspaeri - Chraszczew 
ski Tadeusz, ppłk. Dlugoszowski - Wieniaw» 
Bolesław, ppor. Jankowski Stefan, por. Hat 
ke - Nowak Aleksander, mjr. H. Kulesza J. 
ppłk. Kruszewski, kpt. Pomarański Stela 
por. Pomarański "Z gmunt, ppor. Radomsk 
Kamil, ppor. Rozmarynowski » Żarski Włady: 
slaw, Sieroszewski Waclaw, Strug Andr 

ppor. Szczepanowski Józef, ppor. Wojewódz 
Sylwester, ppor. Sambor e Trojanowski $ 
w. gry 


« 
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Dwa wodze. 


(Bajka). 
Wie każdy, kto czytywał zwierzęce kroniki, 
że z Orlem konkurują © godność indyki. wał 
— Bo i postawa piękua, i glos, i korale. ma 
A niech się jeszcze indyk wojowniczy i zl 
rozindyczy =- 
niema co gadać — wygląda wspaniale. 


(Więc kiedy zawsząd sokoły się zbiegły, 
by uczcić orli lot nieuległy, 

krzyk s'ę rozległ z podwórz, pól: 

= Vetol... gul-gul- gul- gul- gult.. 


Dyndają nosiska, 
gniew z oczu blyska 
j iw irytacji szurając po ziemi 
ekrzydłajni rozcza pierzonemi, : 
ż wszystkie indyki burmem dawaj biedz na wiec. 


Tu stary kogut, pełen pretensji, 
(że z klatki pani Hortensji) 
«aGkoczył na żerdź i z żerdzi 
E RET napewno twierdzi, 


e” 
d Że lot orli do słońca 
etylko rozum zamąca, 
+ opinię balamuci. 
„Przecież każdy pamięta, á 
« jak hosudarskie mordował jagnięta 
| — Mamyż darować mu zbójeckie chuci? / 


Zaraz też kurek z kościoła 
o kare boską wola: 
— Zaprawdę, wam powiadam, sprawiedliwy 
; ten ci, 
«kto się zawżdy z wiatrem kręci. 
„ 0, orle, krnąbrny orle, gorsz maluczkie, gorsz!.. 
"Mo słysząc, zagdykaly wszystkie kwoki z 
A Morges. 
r Więc rezolucje, uchwały: 
8 Niech żyje Indyk Wspaniały! 
„(Wnet Jowiszowi! ślą dezyderat, 
„że gdy kojec Orłu nierad, ` 
_ Ol'mpu ptakiem ma być zasadniczo 
+ Indyk. — Tak sobie życzą. 


; Na te słowa błysnęło. Uśmie"hnął się Jowisz 
„< Iadyku — rzekł — gdy nawet tu się usadowisz, 
w nadziejach swoich zawiedziesz się srodze: 
“inne ma kurnik, inne sokół wodze. 


A 


>  Obaj-ście w swoich rolach równie sławne 

i knezie: 
-Orzeł w podniebnym locie, Indyk — w majo- 
nezie. 


Benedykt Hertz, 
WARREN POGEE YES OE ONE EG EEANN EEA WEN 
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„Zbiizkai z daleka, 


Czyściec tramwajowy. 


|. Kilkanaście lal lemu sh:.„jem w War 
*Uogfawie na przystauku iwan wajcwym zrezyg)% 
"E «ane wyrazy: „jeslem za biedny, aby jeździć 
ewąramwajem” — — — Mialo to zuaczyć, że cze- 

kanie ua tramwaj zabięra tyle czasu, że tylka 
= człowiek, którego czas n c nie kosztuje, to zna- 
czy bogaty człowiek, może sobie na taką jazdę 
pozwolić. r 

N.eraz dzisiaj, rano i wieczorem czekając 
na tramwaj w zmienionych warunkach życia 
warszawskiego myślę o aforyzmie ówczesnego 
pesyinisty. Nietylko dlatego, że dziś trzeba 
n.ięcej jeszcze czasu na to, aby się doczekać 
tramwaju, aby się dosiać do wuętrza i szczęśli- 
w'e do miejsca dojechać. Dla innych jeszcze 
« powodów, dla wielu i jak ważnych trzeba mieć 
„auielską” cierpliwość, nirówczą wytrwalość, 
Władysławo - Grabską pogodę ducha, aby 
parę razy dziennie zdecydować się na użycie 
„18-ki”, „9-ki”, „8-ki, 0-ej zwanej zerem albo) 
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c Jesteś człeku odważnym jak Pułaski į sil- 
"mym, jak Herkules j dostałeś się na pierwszy 
~ schodek, musisz stać się wiedy chytrym, jak 
Ulisses. Jak przebić mur mię tyle i nietylko or 
kryć, fuler i szyneli, ale przedewszysikiem mur 
4, obojętności ludzkiej? Nikt ci ręki nie poda. 
~ Nikt nie pomoże przecisnąć się wyżej. Patrzą 
, na cię z podelba. „Licho cię tu miesie, nam i 
UL pez ciebie ciasno"... Na głos ktoś woła: ostro- 
* -żnie. panie, tu wczoraj jeden pan zleciał na 
“SB! krzyż i samochód ministra go przejechał... 
udo) Ale ty jesteś Ulisses, chytry podstępny U- 
XM. Bisses z Ilaki i przedostaleś się do wnętrza. 
'6+ "przepraszani, przed sani próg, prowadzący do 
(86, wnętrza. „Za bilet, paniel“ — wola konduk- 
KA tor. Nie sposób ręką ruszyć, jak tu dobyć sa- 
sl ewkę? Ale, że jesteś chytry, tedy dobywasz 
«Przy tej sposobuości możesz stracić nietylko 
sak ewkę, ale 1 dewiz” od zegarka, jak ów 
, ; znajomy, z którym dwu za śliczniutkich podpo- 
- guczników , przebranych rzezimieszków, wdało 
w. się w milą, patriotyczną rozmowę na temat o- 
“peki nad żo'nięrzem i obcię'o złotą, przedwo- 
+. jenną dewizkę Z medaljonem, w brylaniowe 
„.  zdobuym lilje. Dopiero po wydobyciu saklew- 
ki wolno ci próg przestąpić. 
— Czego pan stoi w przejściu? — woła 
„- głos za tobą. — Trzeba naprzód iść. 
sj Jesieś postępowy, jak niegdyś Święto- 
chowski, ruszasz tedy naprzód. E 


„gROBOT-IK" EtA, 24) 


— Ach mój odcisk, woła niewiasta o | że więcej nie 
"kształtach Junony, ọ głosie syreny towarzysza 


Moraczewskiego. 
— Czego się pan pcha? woła głos inny. 
I wszyscy wokoło wołają, krzyczą, złorze- 


CZĄ, 

Pot kropli ci się z pod kapelusza. Nie 
sposób otrzeć go inaczej, jak brudną rękawicze 
ką. sj 
O cudzie, większy niż ten nad Marną! Wol- 
ne miejsce uśmiecha się do ciebie, niby oaza 
do wędrującego Araba. Siadasz, a usiadlszy, 
widzisz złe oko sąsiada, który nie zdążył, jak 
to miało miejsce wczoraj — odepchnąć cię z 
całej sły od podobnego miejsca. 

— „Bogdajbyś pęki* — mówi złe oko. 

Patrzysz wokolo. Wszędzie oczy podobne. 
„Czemu ci ludzie tak złowrogo na siebie spo- 


plądają?" — pytasz sam siebie. „Są wszyscy 


wzajem zagniewani mają jak'eś stare rachun- 
ki do wyrównania?“ Widzisz po chwili, że oni 
rachunków do wyrównania nie mają, nie zna- 
ją s'ę, tylko siebie wzajem nie znoszą. Są 
zmęczeni, źli, zagniewani, . 

A z tyłu konduktor wciąż wola: „proszę 
do przodu, proszę naprzód, naprzód, mówię 
panu”. „To falszywy pieniądz, mówię panu“. 
„To rozdarty papierek, mówię panu”, Pasa- 
żerowie klócą salki awanturują się. 

Wysiadasz znużony, jak gdybyś przebył 
całą Saharę na piechotę. Przysięgasz sobie, 


stopada 1920 i 


. sasa tramwajem warszaw- 
skim, jakiego 1 ema na świecie‘... 

Na świecie bywa inaczej. Na świecie lu- 
dzie nie boczą się wzajem, siedz w tramwa- 
ju, tylko uśm.er hają się. Są weseli i ugrzecz- 
nieni, To nie wiele kosztuje być grzecznym. 
Zly humor źle wpływa na zdrowie'i nastrój, 1 
żołądek człowieka, podlegającego humorom. 
To jest oczywiste dla każdego człowieka Za- 
chodu. .Aby się ludzie nie tłoczyli, nie depta- 
lı sobie po nogach u przystanków, są numerki 
porządkowe, które podróżny zdziera i pokazu- 
je. Los tedy rozstrzyga o szybkości odjazdu, 
nie zaś zręczność czy przebiegłość. Do tram- 
waju wpuszcza się tylko tyle osób, ile tram- 
waj pomieścić może. Tramwaj pełny nie za- 
trzymuję się niepotrzebnie na każdym przy- 
staniku. Krzyku jest mniej, chaosu mniej 


jeszcze. 

Są i takie m'asta, gdzie konduktorów nie- 
ma. Widziałem niegdyś w Weimarze tramwaj, 
w którym obok woźnicy zawieszona była szkla- 
na puszka a do tej puszki podróżni wrzucali 
należność za drogę. Woźnica słyszał dźwięk 
spadającej monety, współpodróżni widzieli 
giest sąsiada — wątpię, żali działy się tam 
oszustwa. Op'nja publiczna czuwała nad u- 
czciwością publiczności, a zresztą każdy z tych 
podróżnych poczuwał się do szanowania tram- 
waju, który jest własnością miasta. 

A u nas? 

Henryk Bezmaski, 


PTE GENEZĘ PEEP OR OE ENEA REA ORZEC EDC NEPA EPE NOZE ENNAN EN 


Ech masali mdityjnej w Pozuar. 


i Ósmy dzień rozpraw sądowych. 


(Telefonem z Poznan'a). 


Dziś przesłuchano resztę świadków w kil- 
ku sprawach mniejszej wagi, dotyczących prze- 
ważnie rzękummego obrażania, policji bądź w 
dniu rozruchów, bądź też: później. 

Jeden z sędziów postawił oskarżonym ko- 
lejargom pytanie, ile zarabiali przed rożrutciia- 
lui. Ukazaw się, że przenętuy zauLek piddyw- 
ników kolejowych wynosił pudówczas vd B6— 
10 mk, tygodniowo. Żądania więc ze strony 
kolejarzy podwyżki płac byly zupełnie uzasau- 


nione. 
/ ©o do oskarżonego Michała Piechockiego 
(„przyjaciela” p. Rzepeckiegu) zenało kiiku 
świadków, że widzieli go wowwzas przy Redu- 
cie Urolmana, gdy wypuszczano więżuiów woj- 
skowych, a nawet jak powaga? rużzkuwać Z 
kajdan znanego zbrodniarza Trzecwuka. Dalej 
udowodniono mu, że brał udział w rezbrajan'u 
Igo 1 H-go komisasjalów policyjnych, uraz że 
odgrażał się nasiępująceni słowy: wd 6320 
dziś będzie Rzepecki rupem!" : 
W sprawie oskarżonego Steinberga odczy- 
tano 2 Lsiy prywuwe, które udawaduiają, że 
oskarżony staral się o jakieś podejrzanej ua- 
tury zajęcie w Niemczech, a W szczegÓlikość i, 
że oiiarowywano mu posadę tłómacza W 
„Urenzschutz'u* niemieckim. 
Obrońca Steinberga, dr, Krzyżankiewicz, 
wysilał się znowu na masową produkcję do- 
datkowych świadków, pomiędzy in. podając 
także por. Buczkuwskiego, b. koimeudania 
Gniezna, jaku świadka tej okoliczności, że 
Steinberg został temuż B. swego czasu przez po- 
licję poznańską przesłany do Gniezna, celem 
wyśledzenia „gniazda komunisiycznego* tam- 
że, oo też Steiubewgowi znakomicie się udalo, 
RTOS ZPPA) 


głos prezydeni Witos i w inocueim przemów.e- 


zuwalrcia jakna,szybciej deliniiywnego poko- 
ju. Notę Jollegó, która wsirzymiaia pokuwa- 
nia, zupełne słusznie uazwal prezydeni posu- 
nięciem taktyczne, ale kióre jeunocześlnie 
musiało wzbudzić podejrzenie co do szczero- 
éu w posiępuwaniu delegacji pokojowej. Pre- 
zydent w swem przemówieniu sz-zególnie 
mocno podkreślił fakt, że Polska już zdemo- 
bilizowala 7 roczników — kiedy w Rosji o de 
mobilizacji jeszcze się nawet nie mówi. 

Po załatwieniu kilku drobnych spraw 


%ala toczyła się dookola artykułów omawiają- 


nietwo. Ś 

Pos. Putek w dluższem przemówieniu od- 
powiadał ks. arcybiskupowi Teodorowiczowi i 
rof, Halbanowi — obrońcom  klerykalizmu 
polskiego. Mocne przemówienie pos. Putka, 
demaskujące dwulicowość argumentów arcy- 
biskupa ormiańskiego lewica przyjęła okla- 
skami. 

Mówcom żydowskim, którzy zadziwiająco 
„jednomyślnie bronią klerykalizmu żydowskie- 


go, dał wczoraj ostrą odprawę tow. Czapiński, ' 
Cios ten spadł na klub posłów żydowzkich zu- 


Izba przystąpiła do debaty konstytucyjnej. De- - 


cych uprawnienia wyznań religijnych i szkol- / 


| 
| 
i 
| 
| 
t 


j 
czego dowodem proces tow. Żaka i tow. w 
Gnieźnie 
Trzeba było w tej chwili widzieć osiupiałą 
minę mec. Ś$miarorskiegu, ówczesnego Obr3ú- 


cy ww. Żaka w Uuieżnie, od którego w tej 


sprawie p. ar, Krzyżankiewicz w każdym re- 
zie móglby (gdyby chciał) dowiedzieć się ści- 
ślejszych danych, aniżeli od Steinberga, 

Dia stwierdzenia prawoimyślnegy patrj 
tyzmu Sieimkerga powołuje się dr. Krzyżau- 
kiewicz na ageuia policyjnego Czemplika (zna- 
nego z afery Skrudiik-Czemplik), j 

Trybunał atoli odrzucił wszystkie wnieski 
d-ra Krzyżankiowieza zarówno z dzisiejszego, 
jak toż wczorajszogo posiedzenia, 

W końcu rozpraw obrońca' mec. Śmiarow- 
ski wnosi o odczytanie kilku dokumentów w 
sy. Tuszyńskiego, na w trybunał się zga- 

za 


Z dokumentów tych wynika, że lekarz wię- 
zienny dr. Schultz już przed kilku miesiącami 
zażądał zwolnienia Tuszyńskiego, motywując 
to groźnym stanem jego zdrowia. © 

Prokurator wyjaśnia, że lekarz więzienny 
nie ma prawa stawiać takich wniosków, może 
jedynie żądać przeniesienia chorego do laza- 
retu, co też w danym wypadku się stało. 

Z przeczytanych dokumentów wynika da- 
lej, że p. sędzia śledczy również uczynił ad'o- 
tację, że Tuszyński robi wrażenie człowieka 
nerwowo: chorego, u którego symulacja jest wy- 
łączona. 

Na tem rozprawy dowodowe zamknuiębo, 

Dziś w środę o godz. 10-ej rozpoczynają 
się przemówienia prokuratora i obrońców, 
BA zapadnie prawdopodobnie w czwar- 


Obrady Sejmowe. 
| Sesja traccia. — Pos edzenie 188, 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby zabrał ) pełnie niespodziewanie — i może był tym bo- 


leśniejszy. Okrzyki niezadowolenia jakie z 


wu dał wyra niezłomuejmu dążcuiu Rządu do ; ław ży dowskich rozlegały się podczas przeinó- 


wienia tow. Czapińskiego, św adczyły przede- 
wszysikiem o braku taktu politycznego ze 
strony tych, którzy z taką przyjemnuś ią wy- 
sluchiwali mów zwróconych przeciwko klery- 
kalzmowi polskiemu, a następnie o bardzo 
podejrzanej wartości tej postępowości, do ja- 
kiej przyznają się posłow'e żydowscy. Odpra- 
wa tow. Czap:'ńskiego b;ła bardzo zasłużoną. 


Tow. Chudy wystąpił przeciwko przymu- 
sowemu nauczaniu religii w szkole, podkre- 
ślając niemoralny wpiyw przymusu religijne 
go. 

Ein 

Obrady rozpoczęły się e godz. 4 m. 20, 

Po reforzcie pos. Ćwikowskiego przyjęto w 2 
18 czytąniu nowelę do ustawy austrjackiej © sę 
dziach przysięgiych, mianowie.e postanowienie, że 
przysięgli mają prawo nietylko dọ zwrotu kosztów 
podróży do siedziby sądów, ale także do dyet za 


czas wykonenia urzędowamia, Druga zmiana doty- | 


czy wysokości kary na opornych sędziów przysię 
głych, mianowicie grzywnę 50 złotych zmienio:0 
na 5 tysięcy marek, 100 złctych na 10 tysięcy ma- 


w. Małopolsce, 


| rek, Postenowienia te obowiązują oczywiście tylko 


CE OE ZY ME W. JEEP. ME.) z R 


Prozydent ministrów Witos, Uglusz 
przed 2 dniami wiadomość o przerwaniu 
kowań pokojowych przez delegację sowiec 
Rydze wywołać musiała zrozumiałe zamiep 
kojenie. Rząd, uznając za swój obowiązek m 
formowanie W. Sejmu o najważniejszych spra- | > i 
wach politycznych, uważa za wskazauę przede 
stawić obecwą fazę najważniejszej z t 
spraw, to jest sprawy pokoju. Historycz 
przebieg wypadków aż dą dui ostatnich jest 
Wysokiej Izbie dostatecznie zuany. Rząd p 
ski stał i stoi niezmiennie na stanowisku K 
słego wykonania warunków pokoju pre 
narnego i rozejmu (brawa). Nie może też 
żadnej wątpliwości co do tego, ża między 
dem a Naczelnem Dowództwem panuje 
myślność w zapatrywaniu ua konieczność 
konnia umowy i, że oba te czynniki zix 
dosyć stanowczości į autorytetu, aby, swej 
lojalnego spełnienia przyjętych zobo 
zapewnić u wszystkich podwładnych 
ków bezwzględny posłuch (brawa, głosy 
Bvże!). Natomiast delegacja rządu sowieckie- 
go od chwili ponownego nawiązania rokowań > 
pokojowych w Rydze stosowała taktykę, która 
pomyślny przebieg rokowań ogromnie utr 
dnia. Bezpodsławiie protesty, nawiaua iż 
przez delegację sowiecką każą przypusz za6 
że właściwym ich celem j68t albo działani ż 
zwłokę, albo wyzyskiwanie rokowań po 
wych dla celów agitacyjnych. Dzięki tym pr 
testom rokowania w Rydze odby wają się w 
pwsierze niepewności, która może łatwo wi 
nąć ujemnie na ich rezultaty. że 

Odpierając kategoryczuie wszelkie ze 
ty œ do niewypełnienia warunków roze; 
Rząd Polski stwierdza jednocześnie, iż 
mógłby zgodzić się na to, aby rokowania po= 
kojowe, do których przystąpił ze szezerym dą: 
żeniem zakończenia wojny (brawa), miał 
` służyć jakimkolwiek ubocznym celom, Rząd 
Naród Polski nie dadzą się wytrącić z obra 
linji wytrwałego dążenia do sprawiedliwe 
pokoju i jeżeli motoda dyplomacji sowie 
ma jedynie taktyczne powody, jeżeli nasza 
tychczasowa wiara w dobrą wolę i loja! 
przeciwnika nie ma doznać zupełnego za 
du, to dojście do skutku dełinitywnego pok: 
jest tem więcej zapewnione, że po wyjaśni 
niu sprawy obrady w Rydze podjęto na 
wo (brawa!). : „AB 

Rząd Polski w przeciwieństwie do - 
co się dzieje w Rosji, przeprowadził już demy 
bilizację 7 rOczmików i tym sposobem zimą 
szył siły armji sądząc, że nie będzie o 
trzebna do popieranią sprawiedliwych 
i warunków, stawianych pnzez delegaoj 
ską w Rydze. Do definitywnego zatem 
„zowania pokoju dąży Rząd Polski konse 
nię od chwili podpisania i ratyfikacji 
minaniów pokojowych. zawartych«w Ryś 
następstwie tego zasadniczego stano! 
Rząd domagać się będzie przyśpieszenia 
gu dalszych rokowań i ustalenia terminu 
zakończenia (brawa.) ; 

Budowa gazociągu, j 

Przystąpiono do sprawozdania Komisji 
mysłowo-handłowej do wniosku posła Stani 
w sprawie budowy państwowego gazociągu z 
sna do Sanoka, Po przemówieniu pos. Bruna 
sek ten. został uchwalony, 4 

Punkt 8 i 4 spadł z porządku dziennę 


Obrady mad konstytucją, 
Przystąpiono do obrad nad konstył 
częto od art, 118. 
Pos, H.rszhorn, Artykuł ten brzmi, iż 
Państwa do iunych wyznań będzie ustalony 
dze ustawy po wysłuchaniu wniosków ich 
zentacji. Jest on zumachem na prawa 
narodowe mniejszości, $ 


Pos, Putek, Podczas gdy według art, 117 1 1 
Państwo swój stosunek do innych wyznań bę! 
regulowało jednostronuie, to stosunek do kość 
katoliokiego ma być normowany ukladem d 
stronnym. ma się traktować papieża jako suw 
pa, Rzecz charakterystyczna, że wlaśnie ueofi 
okazali się tutaj najgorliwszymi obrońcami k 
katolickiego, Nie ubliżę p. Hałbauowi, 
stwierdzę. że jest rzymskim katolikiem w 
870m pokoleniu, i nie ubliżę ks, Teodorow 
jeżeli stwierdzę, że kościół ormiański dopiero 
18-ym wieku podporządkował się Rz wi, i 
| ormianie potrafili wyzyskać unię w ten 
| Rzym uznał język liturgiczny ormiański i 
chodzi o ormian w Polsce, uznał także jęz 
ski jako język liturgiczny. Z czułych orędzi 
| 


adresem Polski i innych oznak pokazuje 
po upadku Austrjj Watykan chce stworzyć z 
skoi nową ostoję klerykalizmu, O autorytet p 
ża w Polsce walczą przeważnie el, którzy wcale 
wytężają się w kieruuku podtrzymywania au! 
tetu Naczelnika Państwa, Miuisterjum spra 
skowych wydało rozkaz, że armja nie może 
terenem do walki o duszę żołnierza, lecz a 
waniem stwierdzamy, że ten rozkaz jest lat 
towany na korzyść nie lewej lecz prawej strony 
łeczeństwa, Stworzono ogromną armję kapi 
pełniących często funkcje agilatorów po d 
jw wojsku, Szkoły są całkowicie opanowane: 
| kler, Administracja bezpotrzebnie poddaje się 
| ingerencję kleru i np. żołnierz nie może dostać 
| lopu bez pieczęci proboszcza, EDAEN 
Marszalek. To wszystko nie dotyczy art, 11 
Pos, Putek, Ja się wzoruję na arcyb, Teod 


wiecu, który przy sposobności przy tym artykule 
mówił o N, K; N, ` 
|. Ks, Teodorowicz nakreślił już organizacji ko” 
s ej pewne cele polityczue: na wschodzie ma- 
my walczyć s rewolucją, a na zachodzie z protes- 
| tantyziiem niemieckim, Wypowiedzenie tych słów 
„m chwili, gdy w Rydze toczą się rokowania z bol- 
- mówicką Rosję, znamionuje wyraźnie program sie» 
F} których stronnictw, (Ks, Lutosławski: Niewątpit- 
). W Komisiji. Administracyjnej ks, Lutoslaw= 
(ska sam stwierdził, że zadaniem polityki łacinników 
polskich powinno być jaknajwiększe zjednywanie 
dusz prawoslawnych., To znaczy, że mamy prowa- 
dzić walkę wyznaniową, która wywoła walki we- 
 magtrzue w Polsce, Jaki mamy interes walczyć z 
* tyzmem niemieckim, skoro widzimy, że 
tszą kampanię przeciw nam na Górnym 


na czele? ; 
m. System zaproponowany przez ks, Teodorowicza 
gsl £ zw, systemem koordynacji, Traktuje się 
| Państwo narówni s Kościołem, a papieża jako nir 
 wiereca, 3 którym mamy zawierać konkordat, Pro 
tem zrodził się w mózgach polityków centrum 
eckiego,a i ci nie byli go w stanie zastosować. 
/ Res, arcybiskup zakończył tu swą mowę grot- 
bami pod adresem Polski į rzekł, że gdy Państwo 
zmajdzie się w odmęcie, wtedy przyjdzie prosić 
Kościół o pomoc. Zdaje się jednak, że to kościół 
w Polsce popadł już w odmęt, bo mamy cztery 
sekty w Kościele katolickim: Marjawitów, Polski 
kościól marodowy, Polski kościół katolicki i je- 
saza jakieś wyznanie w Małopolsce, (Ks, Luto- 
sławaki: piąta seita p. Putka, szósta p. Czapińskie- 
go z ks, Huszną), (Głosy » lewicy: a siódma ks, 
Lutosławskiego), i 
Marszałek oznajmia, że p, Barczewski zgłosił 


aston prowadzą katplicy niemieccy z duchowień-, 
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poprawkę do art. 118 w sprawie określenia praw 


kościołów ewangelickich, 
P. Farbstein, Posłowie żydowscy zgłaszają po 
 prawkę do art, 119, . traktującego o uznaniu wy- 
anad, i 
Zwracam jeszcze uwagę, że arf. 119 jest sprze- 
«smug a art, 114, W art, 114 powiedziano, że wszyscy 
mieszkańcy Polski mają prawo wolnego wyznawa- 
ala wiary, Niema tam mowy o religii uznanej, czy 
mieuznanej, gdyż jest to kopja punktu 2 Traktatu 
Wersalskiego. Tymczasem w art, 119 mówi się już 
w religii uznanej I nieuznanej, 


| Zabierą głos tow. Czapiński. 


PRZECIWKO ŻYDOWSKIEMU KLERYKA-. 


LIZMOWI. 


ę Izbo! Tym razem zabieram głos 
ko dia krótkiej repliki w odpowiedzi na 
gdy pana kol. Farbsteina. W szeregu 

eprezenianci lewicy sejmowej, w Szcze- 

frakcji socjalistycznej występowali tu 
iko polskiemu klerykalizmowi. Wypa- 

ż wspomnieć z okazji mowy kolegi 

la, że obok klerykalizmu polskiego 
jeszcze gorszy Klerykalizm żydowski 


Pojalnie czekaliśmy, że ci z pośród kole- 
M żydowskich, którzy mienią się postępow- 
mi, staną tu obok/ nas na trybunie i opowie- 
o tych wszystkich nadużyciach kleryka- 
żydowskiego, których świadkami jesteś- 
Polsce. Niestety, to się nie stało! Na- 
pan kolega Szyper, który mieni się być 
istą sjońskim, w paru słówach tylko na- 
ł, że jest zwolennikiem rozdziału sy- 
żydowskiej od państwa natomiast nic 
wit o klerykaliźmie żydowskim. 
ge tego odkładając szersze wywody 
momentu, wskazuję tylko w danym 
je obok klerykalizmu szkolnego pol- 
st daleko gorszy klerykalizm po che- 
żydowskich. Dzięki waloe reprezen- 
nyśli radykalnej i demokracji polskiej, 
p przeżytek klerykalizmu w szkole pol- 
ie) skasowano. Ale chedery do dzisiejszego 
Kia znajdują się na tym samym poziomie, 
jakim znajdowały się niemal za czasów 
a lub Babilonu. Do dzisiejszego dnia 
scholastyką hebrajska panuje w 


ak samo, jeżeli przejdziemy do kleru 
wskiego wszystkie te „cuda”, nadużycia 
jski ze strony cadyków nie są lepsze, a 
panie kol. Farbstein, gorsze niż wy- 
zysk cadyków... innych wyznań w Polsce. 
|. Proszę panów, to wszystko, co się dzieje 
y zakresie klerykalizmu żydowskiego, musi- 
py z całą energją i bezwzględnością za ucho 
yciągnąć na słońce zdumiónej Europy! 
_ Proszę panów, są Żywioły, które bardzo 
chętnie przedstawiają Polskę zagranicą, jako 
jedza wielką całość reakcyjną. Sam byłem 
radkiem podobnego prócederu zagranicą. 
aczasem w Polsce zuajdują się siły, te siły 
potężnieją, to są sily przyszłości, które wal- 
*zą o kulturę, o swobodę myśli, i demokrację 
lse ` 
Natomiast tak samo, jak nie jest prawdą, 
Polska jest jedną masą reakcyjną, tak 
prawdą, że Żydzi w Polsce są jeduą 
są postępową, albowiem trzeba powiedzieć 
stkim, a między innymi także i Europie 
jiej, że olbrzymia masa Żydów w .Pol- 
jduje się na najniższym poziomie kle- 
mu, jakikolwiek jest do pomyślenia w 
momencie. 
towarzysze Polacy mojżeszowego wy* 
w Krakowie prosili mnie zwrócić uwa- 
|— wbrew temu co wywodził poprzed- 
a p. Favbstein, — że obecnie w szko 
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„ROBOTNIK”, Sroda, 248 Vsiopada 1920 r. 


łach polskich w Krakowie zakazuje kler ły- 
dowski pisania Żydom, wykonywania robót 
pisemnych w sobotę, podezas, gdy za czasów 
austrjackiego panowania, austrjackiego sabo- 
ru wolno było pisać w sobotę uczniom żydow= 
skim. (To religia zakazuje, nie kler! — Głos 
m ław żydowskich). Dziwnem jest, że ta sar 
«ma religja nie zakazywała za czasów austrjac 
kich, a zakazuje obecnie. Już pewien publi- 
«cysta z „Kur. Porannego“ zwrócił uwagę na 
to, że powoływanie się na przyklady zachod- 
miej Europy, jakoby tam były podobne zaka- 
ay, nie jest ścisłe. 

U nas zaś, ta zmiana zaszła przynajmniej 
w Galicji ( nie wiem jak w Królestwie) — do- 
piero w ostatnich czasach. 

Muszę przestrzedz kolegów - Żydów przed 
stosowaniem w sprawach  klerykąlizmu tej 
podwójnej buchalterji. My jako śocjalści z 
vala bezwzględnością będziemy występować 
przeciw klerykalizmowi tak polskiemu, jak i 
„żydowskiemu, i jeżeli koledzy - Żydzi na wła- 
|sny rachunek i odpowiedzialność załńtwiać te- 
go nie będą, to my sami tym się zajmiemy 1 
przedstawimy Europie, na jakim poziomie kle- 
eykalizm żydowski się znajduje. 

Przed. kilku miesiącami, ja z kolegą Nie. 
dziatkowskim mieliśmy wspólny odczyt w Ge- 
aewie; tam zabrali głos reprezentanci rady- 
kalnych sjonistów, opowiadając zebranym Po- 
łakom, Rosjanom i miejscowym  Geuewczy- 
kom, jak to Polska jest „jedną wielką czerwo- 
mą plamą krwi żydowskiej“: („adno bolszoje 
%rasnoje piatno'), jak to na każdym kroku 
są „tysiące mogił żydowskich” (na każdom sza- 
mu tysiaczy magił), i że Polska nie ma prawa 
tdo Wilna, bo Wilno jest tylko „maleńką Pa- 
Uestyną". Jeżeli się w ten sposób przedsta- 
'wia Polskę, jako jedna całość reakcyjną to 
tembardziej iest zdumiewającem milczenie. ra- 
idykalnego odłamu żydostwa w sprawie swe- 
go własnego klerykalizmu. 

Mówię tu nie jako antysemita. Wiem, że 


niektórym kolegom Żydom nie bardzo się to. 


podoba, eo mówię, i powiedzą, że póki zwal- 
czam klerykalizm polski, to jestem bardzo po 
stępowy, ale jak się zabiorą do klerykalizmu 


żydowskiego, to znaczy, że jestem antysemitą.. 


Przemawiam tm nie jako antysemita, ale jako 
socjalista w imię tego dziecka żydowskiego, 
«iręczonego hebrajską scholastyką w chaderze 
i ludu żydowskiego, ogłupianego i wyzyskiwa- 
mego przez cadyków lub innych cudotwórców, 
zabieram tutaj głos w ich obronie, albowiem 
iesteśmy wrogami nieprzyjaciół postępu ludz 
kości a więc i klerykalizmu żydowskiego. 

P. Hirszhorn uważa, iż sprawa klerykalizmu 
i fanatyzmu żydowskiego nie ma nic wspólnego z 
konstylucją i wskutek tego posłowie żydowscy © 
niej aie mówili, (Wesołość), 

Pos, Osiecki uzasadniał proponowany przez she- 
bie art, 11%, 

Mówca proponuje wprowadzenie do koastytu- 
oji specjalnego artykułu o zabezpieczeniu dzieł 
sztuki, pamiąlek, zabyików i okazów przyrody, 
zarówno przed zniszczeniem, jak i wywożeniem zr 
granicę, l 

Pos, Hartglas, Artykuł ten głosi, i każdy ooy- 
watel ma prawo nauczać, W celu zabezpieczenia 
przed nieodpowiednim komeutowaniem tegoż przez 
organy wykonawcze mówca wnosi, aby dodać 
wa: „w dowolnym języku”, | 

Do art, 121 p. Piocha proponuje odmienną sty- 
lizację, Chodzi w tym artykule o opiekę nad dziec- 
kiem i nad matką, Klub mówcy proponuje nastę” 
pujące brzmienie: „Dzieci bea. dostatecznej opieki 
rodzicielskiej, zaniedbane pod wziędem wychowawe 
czym, mają prawo do opieki į pomocy Państwa 
Z S oznaczonym ustawą, Odjęcie rodzicom 

nad dzieckiem może nasiąpić tylko w dro- 
dza orzeczenia sądowego, Osobne ustawy unormują 
opiekę macierzyństwa, jakoleż ochronę pracy ko- 
biet į dzieci”, 

Nastąpiła rozprawa o ertykulach 122 $ 128, 
(Szkoły). 

Pos, Plocha proponuje nasfępujące brzmienie 
ari, 122: „W zakresie szkoły powszechnej nauka 
jest obowiązkowa dla wszystkich obywateli Pat- 
stwa”, 

Pos, Nowicki wnosi, aby artykuł o zak:adeniu 
szkół odesłać do komisji, gdyż wymaga uzgodnie- 
nia poprawek, 

Pos, Wożźnieki przyłącza stę do poprawki P, P. 
38. w art. 123, mianowicie, żeby nauczanie we 
wszystkich szkołach, utrzymywenych przez Państwo 
albo przea organy samorządowe, bylo bezplatue,, 

Ks, Lutosławski broni swego wlasnego wniosku, 
Panstwo powinno się zrzec w pewnym stopniu pra- 
wa dysponowania podatkami szkolnemi na rzecz 
rodziców, t. zn., żeby Państwo za rządowe pienią- 
dze w granicach możliwości dawało dzieciom taką 
szkołę, jakiej sobie życzą ich rodzioe. Państwo pu- 


wiano zwracać koszty szkołom prywatnym, które. 
odpowiadają zasadniczym wymaganiom państwo” 


wym pod względem wiedzy, 

Tow., Chudy dopatruje się aprzeczności 
mięczy art. 123 a 125, który mówi o przymn- 
się religijnym, Choć przymus ten dotąd istniał, 
społeczeństwo polskie jest mniej religijne, niż 
np. angielskie. Przymus religijny nie pogłębia, 
ale ¿stabia religijność. Brzmienie art. 125 jest 
unikatem w ustawodawstwie į chyba w koa- 


stytucji hiszpańskiej możnaby znaleść poda. 


bue Przymus religijny w szkołe ujema:8 
wplywa ua dzieci, gdyż wyrabia dwulicowość. 
Metoda nauki religii jest przesiarzała i sch 
lastyczna w porównaniu do melody nauk 


świeckich. Zaniechanie przymusu religijnego 
nie osłabiłoby moralności i etyki. Rozumiał to 

już ka. Piramowicz, który nie wprowadzał do 
| szkoły nauki religii, lecz naukę moralności. 
Mówca zwaloza wyznaniowość szkoły, uważa- 
jąc, iż obowiązkiem Państwa jest wychować 
| dobrych obywateli, a nie dobrych katolików. 
| Szkoły Jezuitów wychówywały dobrych katoli- 
| ków, którzy nie mniej sprzedali Ojczyznę. 

Mówca kładzie nacisk na łakultatywność nau 
ki religji. 

Dalszą dyskusję odroczono, 

Wśród wniosków naglych wpłynął wniosek p, 
Kiernika w sprawie zawieszenia przea delegację 
sowiecką rokowań pokojowych w Rydze, 

Następne posiedzenie we czwartek, o godz, 
8 i pół, 


WNIOSEK NAGŁY 
posłów Regera, Żuławskiego, Ziemięckiego i tow. 
ze Z. P. P, S, w sprawie przyśpieszenia przedlożer 
nia Sejmowi do uchwalenia projektu ustawy o od 
sukodowaniech pracowników instytucji obookraja- 
wych. 


Miodsterjum Pracy i Opieki Społecznej opra- 
cawało projekt Ustawy, nakładającej na różnego 
rodzaju instytucje zagramiezne, które przedsiębior 
stwa swoje sprzedają, nosiryfikują, zwijają lub pod 
jakąkolwiek formą od odpowiedzialności wobec 
dawnych ewych wierzycieli i pracowników się t- 
„waluiają, obowiązek wypłacenia tym  pracowni- 
kom w chwili wypowiedzenia odprawy, przysłoso* 
wamej do czasu ich pracy w firmie, 

Projekt ten uzgodniony z Ministerjami Spra- 
wiedliwości i Przemysłu i Handlu, znajduje się od 
dłuższego czasu w Prezydjum Rady Ministrów. 
Wszelka dalsza zwłoka szkodzi niezmiernie Rze- 
czypospoliiej I całemu szeregowi pracowników, bo 
firmy, wycofawszy się z Polski, nie mogą być po 
ciągnięte do eywilno- prawnej  odpowiedzialności, 

Tymczasem we wszystkich państwach nastę: 

ch Austrfi ustawy takie lub rozporządzenia 
dła zagranicy już od roku obowiązują. 

Wobec tego podpisami wnoszę: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić, aby ustawa © 
odprawach dla pracowników prywatnych śnetytu- 
| o} zagrenicznych nańdalej do końca listopada 1920 
roku weszła na porządek dzienny obrad Sejmu, 

Warazuwa, dnia 19 Hstopade 1920 2, 


TEn: agro ama oaa POTY 


Kronika polityozna. 


Frezydjum Rady Ministrów komunikuje: 
Pogłoski, jakie się pojawiły w ostatnich dniach 
w prasie iuiejszej O zauberzonem rzekomo u- 
eiąpieniu paua matisira spraw wojskowych 
Sosukowskiego, są zupełmę bezpodstawne. (P. 
A, T). i | ; 

do 


© Dziś o godz 6 po poł. prezydent mini- 
atrów p. Witos odbędzie naradę 4 przedsta- 
"wiciglami klubów sejmowych w sprąwie ga- 
binelu w związku z ustąpieniem p. Wł. Gtab- 
skiego: 
so 
Delegacja poselska na rokowania pokojo- 
we wyjedzie prawdopodobnie w najbliższą 30- 
bote. ' 4 
Ad 
Rada Ministrów ma posiedzeniu w dniu 
22 b. m. wysłuchała przedstawionego przez 
Ministra Skarbu Grabskiego planu fiuanso- 


wego. 
Następuie zajmowała się Rada Ministrów 
"sprawą rokowań pokojowych w Rydze i po 
przeprowadźonej dyskusji powzięła następu- 


jącą uchwałę: 

Rząd stwierdza, że ożywiony był i jest naj- 
szczerszą wolą doprowadzenia do pokoju przez 
ścisłe przestrzeganie warunków pokoju preli- 
minaryjnego i rozejmu. Rząd poleca swojej do- 
legacji w Rydze zajęcie odpowiedniego do te 
go stanowiska, (PAT). ; 


+e 

(P. A. T.). Rozpoczęły się na nowo pêr- 
draktacje niemiecko - poissie w sprawie wol- 
wego tranzytu między Prusami Wsohodaiemi 
d resztą Niemiec przez terytorjum, odstąpio- 
me Polsce przez Niemcy. Olszowski, delegat 
dządu polskiego, przybył tu z rzeczoznawcam! 
wojskowymi i cywilnymi. Konwencja, mar 
*aca uregulować sprawę traniyłu będzie mo- 
gła być podpisana około 10 go grudnia. 


Wycoływamie armji polskiej poza linje 
j demarkacyjną, 

Wiadomości, otrzymane dzisiaj w Warsza- 
wie, potwierdzają caikowicie bezpodstawiwść 
proiestów bolszewickich co do miewypełnienia 
warunków rozejmu przez Wojska polskie. Szó- 
sia arnija polsica, zgodnie z umową, rozpoczęją 
18 listopada cofanie się i przeszła z linji Ostrvu- 
pol — Chmielnik — Latyczów na luje Ostro- 
pol — Małomiilińce. 20 i 21 letopada trwało 
wycofywanie tyłowych zakładów, specjalnie 
wielkiej ilości chorych w szpitałach. Od 22-go 
łistopaua szóste armia cofa się w dalszym cią- 
gu z jeduodwiową przerwą 2%6-go. Ovtanie się 
jednak nie mugo dastąpść jednocześnie na ca- 
iym ironcie z powodu braku baji kolejowych 
i późnego uruchomienia starwacustuntynowsk, 
kolei, Pomimo kilkakrotnych telegraliczuych 
wozwań i wbrew porozudncuju w Miisku, 
dowództwo sowieckie nie nadesłało deleguehn 
do Równego dla ustalenia szczegółów wyc fa- 
nia się. Dowództwa szóstej armji musiało w= 


| 
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bec tego jednostronnie ustalić programy cofanie | 


się i podałoje 12 armji sowiecmiej radjotele- 
gwaficznie do Kijowa. Do czasu wycofania po- 
łudniowego skrzydła szóstej armji, sowiecka 
stacja kijowska odebrała 18-go listopada ten 
prugnaum. O. godz. tej z pruziamem wycofa- 
nia odebrała siacja Kijowska po sześciokrot- 
nem nadaniu całość dopiero 20 b. m, o godzi- 
wię 15-€j bez winy wojsk polskich co do spóź- 
nienia. Wobec tego, że komisja w Równem nie 
doszła do skuwiku, komenda szóstej armji po- 
siąpiła zupełwie siusznie, wycolując nasze waj- 
ska bez bliższego porozwiniemia z 12-tą i 1444 
annjami sowieckiemi i mie jest jej winą, że 
wycolywamie, zaczęte w terminie określonym, 
nie moglo odbywać się z szybkością, o której 
wspomiia proiest sowiecki, gdyż takowa nie 
była ustalona z winy wojskowych władz so» 
wieckżch, ; 
$ 
te 
Konferencja kolejowa państw baltyckich. 

Ministerjum Kolei Żelaznych donosi, że 
konżerelicja kolejowa, która z inicjatywy Rye 
skiej konferencji państw baltyckich odbyła się 
w ciągu 1 — 6 lstopada w Helsingforsie, zo* 
atala ukończona pomyślnie, dając w wyniku 
zawiązek przyszłego porą kolejowego sze 
regu państw, leżących nad Bałtykiem. 


Celem praktycznego urzeczywisinienia bem | 


pośredniej komunikacii kolejowej pomiędzy 


państwami, które wzięty udział w konierencji, 


uchwalono powołać do żysia Centralne biur 


wo kolejowe pańsiw bałtyckich z czasowem 


miejscem pobytu w Rydze. (PAT). 
LJ 


ak 
© uwolnienie taboru kolejowego. Ń 


Ministerjum Kolei Żelaznych podaje do 
wiadomości, że wobec zmienionej sytuacji na 
Hroncie, Noczelne Dowództwo W. P., pragnąc 
awolnić możliwie wielką ilość taboru kol. za» 
tetego przez, instytucje humanitarno - oświą* 
towe ustala jako nieodwołalny termin prze- 
tuiesienia kantyn, gospod, etc. z wagonów do 
tstałych budynków — dzień 1 stycznia 1921 rą 
w którym to dniu kolejowy tabor winien być 
bezwzględnie zwolniony i oddany do dyspozy* 
ji władz kolejowych. (PAT). 

LJ 


++ 
Oddziały ukraińskie i generala Pieremy- 
kina, które przeszły naszą linję pd naciskiem 


wcjsk bolszewickich, zostały przez wojska pole 
skie rozbrojone, w ilości zgórą 10000 żułnie- 


ity (PAT). 
LA 
s 
W sprawie zawieszenia sądów przysięgłych 
w Małopolsce. 

Od chwili powstania Państwa Poiskiego, 
zawieszona została miestety działalność sądów 
przysięgłych na terenie wschodn.ej Małopalr 
ski, Ustaimo uplyuął termin zawieszenia są: 


dów z końcem października 1820 r. Rząd na 


dwa dni przed końcem październiką wniósł 
projekt ustawy, donragujący się dalszego Zar 


wieszenia sądów przysięgłych aż do końca 


mawa 1921. To niezwykie w demolkratycznera 
pańsiwie żądanie wywołało odruch w kołach 


naszego apoleczeństwa. Tak kold prawników ` 


jak i koła poliiyczne zaproieślowały przeciw- 


ko temu projektowi rządowemu, wychodząc z 


założenia, że stosunki w Małopolsce wschod: 
niej tak się poprawiły, iż przynajmniej czę 
ściowę instytucja sędziów przysięgłych moża 
być do życia przywrócową. Wynmiziem tego 
stanowiska szerokich warstw społeczeństwa 
naszego było ustępstwo częściowe rządu. Jak 
nas informują, Minister Sprawiedliwości zar 


komunikowat przew. Komisji Prawniczej tow. o 


Markowi, że rząd godzi się na przywrócenie 


sądów przysięgłych w okręgach sądowych: 


Lwów, Przemyśl, Sanok i Sambor, a tylko 

reszta Małopolski wschodniej nie będzie mo, 

gla jeszcze korzystać z tej demokratycznej inr 

stytucji. A 

Zjednoczenie stronnictw ludowych w 
polsce, 

W Poznaniu ódbyło się walne zebr, delega- 
dów zjeduoczenia włościańsk. | polskiego stron= 
nictwa ludowego w Wielkopolsce. Na zebra» 
niu tem' nastapila fuzja ruchu ludowego w 
Wielkopolsce z polskiem stronnictwea, Judo- 


wem („Piast*). Zjednoozenio włościan w Wieb 


kopolsce zmieniło swą nazwę na Polskie Stron- 
nietwo Ludowe, oddział Wielkopolski. Wyora- 
no zarząd dzielnicowy, złożony wytącznie 23 
włościan, Dokonano również wyboru trzech 
delegatów oddziału Wielkopolskiego do glówe 
nego zarządu polskiego stronnictwa ludowe= 
go w Warszawie, Delegatani tymi są: Matyśe 
kiewicz, gospodarz 2 powiatu Ostruw skiego, 


Nosch, gospodarz z pow. Śmigielskiego, uraz . 


p. Michałkiewicz, nauczyciel gumnazjalny. 
. Wielkopolska Izba skarbowa, 


(E E) 


| 
| 
al 
i 


Wielko 


dzielnicy pruskiej wydało rozpo” 


Ministerjum 
rządzenie o utworzeniu Wielkopowkiej Izby Skam | 


bowej, Ma ona zacząć czynności w daw 1 grudnia 
r. b, Dyrektorem laby mianowano d-ra Emila 


s 
at 
Poseł dr, Władysław Seyda, b, ninisler dzie 


niey pwuskiej, mianowany na stanowisko aiministrgæ ` ` 


cyjne, ziożył maadm. Na jego miejste welodzi dë 
Sejmu posel Gąsionkiawicz 
* 


Ó 
Naczelnik Państwa wypowiedział aa eges? Lwo 
wa mową, w której zaumaczył, że najpiękniejszy 


| Nr. 870. | ROBOTNIK”, Środa, 24 Istopada 1920 r. 5 JR 8 x 


u 
+ 


karty dziejów Lwowa zapisały się w okresie niewo- 
ä narodu polskiego. 

J Por. 1868 Lwów był miastem najmniej ugio- 
wem; we Lwowie serca polskie bily najśmieiej, 
A gdy w chwali wybuchu wojny tworzowo polską 
eile zbrojną. Lwów chowa! twórcę legjonów i jego 
tczniów w swych murach, „grzejąc ich swem gorg- 
eem uczuciem”, 


Następnie Naczelnik Państwa przypomniał po- 
lożenie roiski przed Ż-ma laty i chiuoną rolę, 0de- 
gruna przez Lwów, a W koncu odznaczyś miasio Or- 
derem „virtuti mlitari“, /wzuosząc toas: Ra jego 
cześć. 

Gen. Rydz Śmigły wysłał do Lwowa depeszę 
z powinszowaniem, 

Pm me ouan aam 


Rokowania pokojowe w Rydze. 


PROPOZYCJA WZNOWIENIA ROKOWAŃ 
W RYDZE. 
Ryga, 23 listopada. 
(ŒE. E.). Notę proponującą urzędowo roz- 
poczęcie prac komisji przesiała delegacja bol 
bowicka na ręce delegacji polskiej o godz. 2 
tano dnia 23 b. m. Nuta zaznacza, iż pomimo 


Rydze donosi; Polsko - rosyjskie rokowania 
pokojowe zostały podjęte nanowo. Jolie od- 
wiedził dziś o godz. 1-ej Dąbskiego i oznaj- 
mił mu, że rokowania mogą być konłynuowa- 
ne, ponieważ telegramy z Moskwy potwier: 
dzają wycotanie wojsk polskich do granicy 
pańsiwowej. 


SOJUSZ CHIŃSKO0-ROSYJSKI. 


Londyn, 22 listopada. 
(Orient), Otrzymano tu wiadomość, że 
chińska misją wojskowa i dyplomalyczna. pod 
przewodniciwem gen. Schang'ischirLiug ps- 
wróciią z kosji, ustaleniu z Cziczerinem 

głównych zasad sojuszu chińsko rosyjskiego. 
PRZEDSTAWICIEL SOWIECKIEJ UKRAINY W 
BERLINIE, ; 


| Berlin, 22 listopada, 
(Orient), Przybył tu i rozpoczął urzędowanie 
w lokalu misji sowieckiej przedstawiciel sowieckiej 

Ukrainy, Czerniak, 

Wiedeń, 23 listopada, 
(PAT). (Wied, Biuro Koresp.). Ukraińszie 
Biuro Prasowe donosi z Woloczysk: Wiadomości 0 
zwinięciu frontu ukraińskicgo nie odpowiadają 
prawdzie, Jedynie brak amunicji zmusił poludnio- 
wę skrzydło armji ukraińskiej do cołnięcia się na 
linję Woloczyska - Pioskirów - Latyczów-Chinieiauk, 


r wiązek Koboincz. Stawarz, Spółdzieizyć 


ui. woiska 44 — tel. siv, 74-30 i Sael. 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielca*. 


Robotniczy Nalendarz Kieszonkowy 


jest już w drusu 


Będzie to podręcznik w sztywnej, moc 
nej oprawie, niewielkiego formatu, zawierają: 
cy na 250 sironach druku wszeixie niezpędn8 
dla robotnika wiadomości, dogodny do noszee 
nia przy sobie i do korzystania zeń w domu, 
przy pracy, na zebraniach, w podróży i t. d. 

kuau$;łwjciO jakuajśpieszuiej zamós | 
wienia pod adresem: Warszawa, WoiSKa 456-158 
Zw. Rub. SL Spozdzielczych, „Kalendarz“. Uena y 
wynosić będzie około o0 do Bu mk, za egzeiupl. 


rów, Piechota jego przewiezioca będzie na Gallie 
poli zaś kozacy na wyspę Lomnos, = 


WRANGEL JEDZIE DO BELGRADU, } 


wystąpienia z propozycją wznowienia prae : ği i RA En ri 
„ delegacja sowiecka pozostaje przy zdaniu, że A Ryga, 23 listopada. p rys pacz than end; Łącze Boigrad, 22 listopada. RQ 
Polska nie wypełniła” lojalnie zobowiązań (E. E.). Komisja prawna oraz wymiany z gen, Peremy asia, m Li (PAT). (Wied, Biuro Kor.), * Poludniowoske >a 


rzyjętych w umowie rozejmiowej.  Wszyst- 
uchybienia przeciwko umowie z dnia 14 li- 
siopada, a zwłaszcza w dziedzinie spraw woj- 
Skowych, delegacja sowiecka będzie dyskon- 
towalła (?) w ciągu dalszych rokowań. Nota 
podkreśla, iż delegacja sowiecka pragnie przy- 
spieszyć pracę celeim ostatecznego za warcia po- 
koju. Komisje prawna oraz wymiany jeńców 
Łapewne już w dniu 23 b. m. po poludniu od- 
ą pos'edzenia. 
Libawa, 23 listopada. 
(P. A. T.). Łotewskie biuro prasowe w 


Z Ligi N 


NIEMCY I ROSJA NIE BĘDĄ PRZYJĘTE 
DO LIGI NARODÓW, 


Paryż. (East Express). Korespondent „Ma- 

| n'a* donosi z Genewy, iż komisja Ligi Naro 
dów przyjęla jednogłośnie wniosek Vivianie- 
go gloszący, że przyjęcie Niemiec i Rosji do 
igi Narodów jest obecnie niemożliwe. Wvbhec 


* tego sprawa la nie będzie na konierencji oma- 


wiana, 

ANGLJA ZA PRZYJĘCIEM NIEMIEC DO LIGI, 

Amsierdam, 23 listopada. 
(P. A. T.). (WBK). „Daily Chronicle”, daien- 
„pilke, stojący blisko Lloyda George a, oświadcza w 
ertykule wstępnym, że przeważna część opiuji pu- 
licznej oświadcza się za przyjęciem Niemiec do 
Ligi Narodów. Jest objawem pocieszającym—u'rzy- 
muje wzmiankowany dziennik — że Barnes z la%'m 
baciskiem występował z tym wnioskiem przed Li- 

" gą Narodów, f ei j 
» MILITABNEM ZABEZPIECZENIU GDAŃSKA, 
Gdańsk, 22 lisiopada, 


(P, A. T.). Referat wicemcab.ego lsliego w 


prawie miliiarnego zabezpieczejia Gdańska prz% 
widuje konieczność zabezjieczenia Gdańska w wy- 
dkar): 

1) Alaku grożby i niebezpieczeństwa zaatařt)- 
„+, vania wolnego m, Gdańska, W tym wypadku rada 


| 


igi Narodów, biorąc pod uwagę speujalue%intere- 
y Polski w obronie wolnego m. Gaaúska przeciw 
tszelkiej obcej okupacji, zwróci się do Poisk: 7. pros- 
ią o dostarczenie środków, celem obroaj ubizaru 
wolnego miasta. 

2) Jeżeli Polaka zaatakowaną będzie przez ja- 
„ fiekolwiek państwo, wbrew stalutowi Ligi Naio- 
łów, jest rzeczą jasną, że wolne miasto Gdańsk nis 
dzio w stanie zapewnić Polsce swobodzego dor 
lępu do morza, W takim razie rada Ligi Naro tús 
uędzie zobowiązana poczydić zarządzenia, cariń 
iabezpieczenia wolnego miasta przeciw wszelkiu 
g> które mog yby um:.emożliwić używanie por- 


| 3) Na wypadók, jeżeli Polska będzie wiodła 
spór z innem państwem i jeżeli radzie Ligi Nato- 
dów, w myśl art, 15 statutu L.gi, nie uda się sk!a- 
Üié wszysikich innych cziouków Ligi, nie biorących 
„udzialu w tym sporze dò przyjęcia jej propozycj, 
wówczas obie strony, wiodące spór, mają swobodę 
dzia'emia. Jakiem będzie wówczas stanowisko wol- 
„mego miasta? Liga Narodów zagwarantuje Polaco 


Dorota sprawy rosyjskie; 


KOMUNIKAT BOLSZEWICKI. 
Helsingiors, 23 listopada. 


(E. E.). Komunikat sztabu sowieckiego z 
ania 21 b. m. głosi: 

Duja 20 Usiopada zajęliśmy miasto Mo 
kyra  Kvutratak przeciwuaika Odparliémy, 
Wzięliśmy zuaczuą liczbę jenców i zdobdyLuśwy 
kulounoty. Na linji Korosteń—Mozyrz Ofeusy- 
wa naszą trwa. W rejonie Lałyczowa oddz'aty 
polskie opuścily w myśl warunków twaklału 
rozejmowego miasto Latyczów, które zajęly 
oddziały nasze. 


W kierunku na Wołoczyska armią czer 
wona w daiszym ciągu ściga vdóziały Petlury 
i pray piera je do puiaiej granicy. Wedlug da- 
mych aodatsowych w porcie Kerczy ńskim zdo- 
byliśmy 4 parowce oraz 12 holowaików. 


| 


jeńców odbyły posiedzenia. Temalem obrad 
komisji prawnej było omówienie zakresu kom- 
petencji. W komisji wymiany jeńców prowa 
dzona była dyskusja ogólna, przyczem stalo 
się widoczne, iż przedstawiciele Sowdepji dą- 
żą do wywolania zwłoki w sprawie wymiany 
jeńców i zakładników, natomiast delegacja 
polska usiluje uzyskać jaknajszybsze zalatwie- 
nie tej sprawy. Zdaniem delegacji sowieckiej 
— wymiana oraz powrót jeńców i zakładników 
mogą rozpocząć się dopiero po podpisaniu 
traktatu pokoju. 


arodów. 


utrzymanie działalności w porcie gdańskim, o ile 
chodzi o obszar wolnego miasta, nie dając jednak 
ani Polsce, ami też innemu, prowadzącemu wojnę, 
państwu pozwolenia na utworzenie na obszarze 
wolnego miasta militarnej podstawy. Rząd polst- 
bylby specjalnie powołany do tego, aby w podob- 
nych wypadkach otrzymać od Ligi Narodów mandat 
zapewnienia obrony wolnego miasta, Jest jednak 
ważne ustalić, że mandat ten nigdy mie'może być 
udzielony Polscę, jako wyłączne prawo, z wylącze- 
niem innych państw, 


PADEREWSKI DZIĘKUJĘ, 


Paryż. (Eeast Express), W chwili podpisywania 
konwencji polsko - gdańskiej deiegat połskiy Paie- 
rewski, oświadczył, że „uważa za swój obowiązek 
złożyć Radzie Ambasadorów podziękowanie za io, 
iż zechciała co do wielu punktów wziąć pod uwagę 
zaostrzenia, przediożone przez delegzcję polską”, 

AUSTRJA MA BYĆ PRZYJĘTA DO LIGI. 

Wiedeń, 23 lis.opadA 

(P. A, T.), (Wied. Biuro Kw. „roiitischo Kor- 
respunieniz* donosi, że rząd austijacki wysjaczy: 
hr, Aliboria Meusdoriia Ra puzedsiawiciela Aisuj 
w Lidze Narodów, Hr. Meusiroit byl przed woma 
ambasadorem austrjaokim w Londynie, Wiedomo- 
ści, które nadeszły od generalnego sekretarjatu Li 
gi Narodów, podnoszą konieoność uat;chimiastowe- 
go przybycia przedstawicieli Austrji do Genewy, 


SPRAWA ARMENJI. 
Genewa, 22 listypada. 

(P. A. T.) (Havas). Zgromadzenie Ligi 
Narodów rozpaiiywało dizś rano sprawę Ar- 
nieuji, Po przemówieniu przedziawicielą Ju- 
gosiawji, który przeusiawi rozpacziiwe juło- 
żenie Armeuji, przypominające pożołenie Se. 
bji w czasie wujay, oraz po przemów.eniu bal- 
ioura, wyjaśmiającem, że dotychczasowy pasi 
jest niewystarczający do poprawy syluacji, 
przedstawiciel Francji, Viviati, wygiosił wzru- 
szające przemówienie, które ze.ekiwyzowału 
zgromadzenie i posiawił Wwiosek, w kiórym 
wzywa radę Ligi Narodów do porozumień 
się z przedstawiwewami rządu, w celu porusze- 
nia jednemu z mocarsiw dziaania, majgcego 
doprowadzić do zakończeu:a wojuy między Ar- 
menją i kemalistumi. Zar madzer e przyjęły 
wniosek ten jednogiośnie, 


DYMISJA DZIERŻYŃSKIEGO I JEGO 
NASTĘPCA. 


(E. E). Przewodniczący czerezwyczajki, 
Dzierżyński, otrzymał dymisję, Na miejsce 
usiępującego prezesa czerezwyczajki, Dzer- 
żyńskiego, mianowany został Kamieniew- 


MOWA LENINA. - 


(Orient). Leuin w ostatniej swojej mowie 
po zwycięstwach bolszewiekich na Krymie 
powiedział, że tryunit bolszewików jest tak 
wielki, że przed $ ma laty nikt nie mógłby się 
tego spodziewać. Jednakże zadania bolszew'- 
ków zakreślone są na skalę' międzynarod”wą 
i zwycięstwo dopiero wiedy będzie zupelne, o 
ilə na zachodzie odbędzie się przewrót. Rosja 
sowiecka wciąż będzie zagrożoną, dopóki 
przynajmniej w jednym państwie ną zachodzie 
proletarjat nie zdobędzie władzy, 


(PAT). (Havas), Radjo niemieckie donosi, że 
generał Siemionow, wylądowując 2 aeroplanu w 
miejscowości Machwajewo, zostal przez bolszewi* 
ków wzięty do miewoli. 

WRANGEL „GOTÓW* JEST DALEJ WALCZYĆ 
Z BOLSZEWIKAMI, 


Londyn, 22 listopada. 

(PAT). (Wied, Biuro  Kor.), Korespondent 
„Ebening News“ rozmawiał z generalem Wran- 
glem, Generał oświadczył, iż może powiedzieć iż 
armja jego jest nienaruszona, tak, iż może stano- 
wić jądro nowej armii, Jest on gotów stawić opór 
bolszewikom na innym froncie, Uratował on kara- 
biny maszynowe, zaś zniszczy! auta pancerne i tan- 
ki, nie zdołał uratować amunicji, która zoslała po- 


dobnie jak szpitale z 15,000 rannych żołnierzy. aa- | 


tomiast udało mu się wywieść 6000 rannych ofice- 


Z £iiwy S 
KAPITAŁY ANGIELSKIE NA LITWIE 
| ŚRODKOWEJ. 


Grodno, 23 listopada. 

(E. E.). Z Wilna doioszą: wiadomości, że 
szereg firm angielskich zam.erza zaangażować 
kapitały w  przedsiębiorstwach na Litwie 
Środkowej znajdują polwierdzenię Grono 
wielkich przemysłowców i kapitalistów angiel- 
skich mawiązalo w tej sprawie rokowana Z 
tymczasową komisją rządzącą Litwy Środko- 
wej. Przedstawiciele wielkiego przemysłu i 
finansów angielskich zapewnili, że Anglia w 
stosunku do Litwy środkowej zajmie stano- 
wisko najzupełuiej przychylne, o ile interesy 
przedsiębiorców anigelskich na terytorjum 
Litwy będą zagwaraniowane przez tymczas0- 
wą komisję rządzącą, W odpowiedzi na to 
komisja rządzą.a oświadczyła, iż wszelkie u- 
mowy zawarie Z przedsiębiorcami ang.elski- 
mi przez rząd kowieński będą uznane za waż- 
ne. 


Kogolicji w Imani. 


Dublin, 22 listopada. 

(PAT). (Wied. Biuro Kor.). S.nnfeiniści 
dokonali ponownych zamachów. Zabitych jest 
li-tu oficerów, w tem 1 major i 6 kapitanów. 

Londyn (kast Express). Caly garn:z:u 
miasta Dublina sixonsygnowano. Władze wo- 
jenne przedsięwzięły najsurowsze środki, aby 
zapobiec ewentualnym represjom. Wieczorem 
ruch uliczny zupelnie wstrzymano. Do Irlandh 
wyslano znaczne posiłki wojskowe. 

PO WYPADKACH W DUBLINIE, 


Dublin (East Express), Przysiano tu liczne od- 
dialy wojsk angielsiich. Dokonąno licznych rewi- 
zji. Nie daty cue żadaych wyników. Ruch kolejowy 
zawieszony, Wszystkie g ówue ulice obsadzone 20- 
siały przez wojska, Ze wszystkich stron Irlandja 
nadchodzą wiadomości o licznych zamachach na po- 
licję. Z obydwu stron jest wielu ranionych i zebt- 
tych, 

WCHA KRWAWYCH WYPADKÓW W DUBŁINIĘ. 


Dublin (East Express), Wobec seregu zama- 
chów, dokonanych 21 listopada na ohcerów i tunk- 
cjonarjuszy angielskich, wszyscy olicerowie, wa- 
mieszkali w hotelach, otrzymali rozkaz, aby prze- 
nieśli się do koszar, Hoieje zostały zajęie przez ol- 
dziaty wojskowe. 

W IZBIE GMIN, 

Londyn (East Express), Ostatnie krwawe wy- 
padki w Dublnie odbi.y się echem w debatach par- 
lameniu ang.eiskiego, W tej sp:awie zgłoszono se- 
reg imierpe.acji. Odpowiadai na nie sekretarz do 
spraw Iriandji, Greenwood, Ośw'adczył on, że sla- 
mowisko polityczne Angtji do Irkmdji wyjaśni Lloyd 
Georga, Deputowzny Devlin chciał z'ożyć nowe za- 
pyłenie, adresowane do Grecuwooda, Wystąpienie 
wsżelkże pos'a spodkapo długotwwalemi okrzykami, 
Lloyd George oświadczył, że rząd angielski zam.e- 
rza! już dawniej prosić Izbę o udzielenie mu mo- 
żiiwie uajszerszych pemomocnidw na wypadek, 
gdyby dotychczas przeds ęwzięte zarządzenia w ce- 


wiańskie biuro prasowe donosi: Gen, Wraagel pd, 
wkrótce tu przybędzie, Poselstwo rosyjskie czynń a 
tu przygotowania, celem pomieszczenia generała 
i jego sziabu. i +, 
Ateny, 23 listopada, 
(PAT), (Havas), Rząd grecki oświadczył go 138 
towość przyjęcia w Atenach części wojsk Wrangla „ATB 
ODWOŁANIE MARTELA, =. 


w 


Prz, dg 


Paryż, 23 listopada. SA 
(Œ. E.). Rząd francuski wezwał wysokiego kœ 

misarza przy gen, Wrauglu de Mariela, aby prze 

był niezwioczuie do Paryża, 


2 | m 
r. 


— Bolszewicy utrzymują bardzo żywe sto 
sunki z rządem nacjonalistów tureckich w AM 
gorze i zaopalrują go w materiały wojenne 
przyrządy radjotelegraliczne i t. pe = 


rodkowej, 


KOMUNIKATY SZTABU ARMJI LITWY ~ 
ŚRODKOWEJ. A 

Grodno, 23 listopada 
Komunikat sztabu obrony krae 


(E. E.). 
m. Us 28 


jowej Lilwy Środkowej z dnia 20 b. -i 
porczywe alaki wojsk rządu Kowieńskiego 
trwają w dalszym ciągu. Przy odpieraniu ich Z 
zginął bohaterską śmiercią dowódca grodzień” 
skiego pułku piechoty pulk: Rymaszewski 
Wzięio kilkunasiu jeńców i zdobyto karabiug 
maszynową. ; i E. 


Komunikat sztabu z dnia 21 b. m. Rząd | 
Litwy Kowieńskiej zobow ązał się wobec mię 
dzysojuszniczej komisji kontrolującej do zas 
przestania w dniu dzisiejszym działań zaczep 
nych. Pomimo to od godz. 7 rano wojska rządu 
kowieńskiego wznowiły uporczywe ataki na | 
calym północnym froncie, ` -28 


skuteczne. Poseł Devlin wystąpił raz jeszczę t- 

pytując Lioyd George's, dlaczego w ciągu dyskusji | 
Greenwood nie wspomniał o tem, że oddziały wojsk 
angielskich strzelsly do bezbronnych tlumów, zoe 
brauych na match u piki nożnej. Surzeluniua ta dp 7 
ła wiele ofiar ranionych i kilka osób zabitych, Ro 3 


288 
er 


A 
aż 


F 
94 

fat 
4 
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stron Izby rozleg'y się krzyki protestu. Wielu poe 
stów zerwelo cię z miejsc, aby łatepwenjować w zaj © 


zę ć | > / „A KM 
Plebiscyt na Górym Satu 17 strzała 
Gdańsk, 23 listopada. 
(P. A. T.). „Danziger Zeitung“ donosi 3 
Wrociawia; Według doniesień ze źródła mia- 


go 1921 r. 


Polta utrrymnła materiał wojen. 


Gdańsk, 23 listopada. 

(P. A. T.). Materjal wojenny, wydany, 

Polsce przez Gdańsk na podstawie decyzji Rae 3 

dy Ligi Narodów, przewieziony zoslal z Gdań. 
ska do Polski w 45 wagonach. 


, i Aei 
kawe abaa w Dbaj. 
Bolonja, 23 listopada. 

(East Express). W czasie pierwszego posiedze» ge: 

mia Rady Miejskiej nieznany osobnik dał w sali po- ky 
siedzeń szereg strze'ów rowolwerowyci, zabijają 
dwu radców, przedstawicieli mniejszości liberaliej, 
Spowodowato to zaburzenia uliczne, w czasie kið 
rych 8 osób zabito, a 64 ran'ono, IŻ 
(P. A. T.). (Agencja Stefani). O wczoraje 
szych zamachach donoszą jeszcze: Kiedy so- 
cjaliści wywiesili na wieży Avinelli czerwoną 


pe 


= chorągiew, przeciwnicy ich usiłowali dostać 
się do ratusza, gdzie odbywało się pierwsze 
posiedzenie socjalistycznej rady miejskiej. Od- 
_ działy policji przeszkodziły temu zamiarowi. 
"W okolicach placu Neptun strzelali socjaliści 


al _ (?) do grupy przeciwników. Równocześnie 
= strzelano i rzucano granaty ręczne z balkonów 
R: i okien ratusza, gdzie znajdowali się socjaliści 


(2) także w sali obrad strzelano do radców 
miejskich; należących do mniejszości, przy- 

czem jednego z nich zabito, jednego zaś ranio- 
mo. Ogólnie zabiło 8 osób, a około 70 ranio- 
mo. Dokonano szeregu aresztowań i przeszu- 
kano gmach ratusza. Zarządzono śledztwo 


o 
© 


> sądowe. Porządek w zupelności przywróco* 
| mo. 


Afera pohorowa, 


Piotrków, 22 listopada, 

(P. A. T.), Głośna w swoim czasie afera pobo- 
, mowa znalazła nareszcie swój epilog przed tutej- 
szym sądem okręgowym, Na ławie oskerżonych va- 
siedli; dr. Rostan, byly lekarz powiatowy, czlonek 
komisji poborowej, Bęczkowska, Woif, Hora, znany 
'_ fmtejszy dostawca wojskowy i inmi jeszcze pośredni- 
cy przy uwalnianiu popisowych od służby wojsko- 
wej. Rozprawa trwała pięć dni, Przewodsiczący sę” 
| dzia Marcoin, oskarżał prokurator Rudnicki. Podczas 
4 jodu sądowego zostaly ujawnione sensacyjne 

y działelności podsądnych na szkodę por 


E SPROSTOWANIE. 
n Onegdaj PAT podała wzmiankę o konfe- 
wieka socjalistów niemieckich i polskich w 
= sprawie Górnego Śląska, odbytej w Berlinie 
= pod przewodnictwem Kamila Schiffimana. 
H Otóż tym Kamilem Schiffmanem jest tow. 
Camile Huysinans z Belgji, który z ramienia 
a Wykonawczego ILl-ej Międzynarodówki 


abo, 


odwiedza Niemcy, 


ianen adepta 


dropol. Armja Kemala paszy cofa się na 

_Karsk. 

|. — Rząd franeuski i angielski mają wysto- 

Bować pod adresem Grecji ostrzeżenie przed 

wyborem Konstantyna na tron, nie czekając 

"na wynik konferencji Lloyd George'a z Ley- 
" „„limes* przewiduje, że rządy francuski i 

angielski zechcą zasięgnąć w sprawie zajęcia 

stanowiska wobec Grecji rady Venizelosa. 

= Rząd włoski nie zamierza uczestniczyć w 

ji, jaką przedsięwezmą ewentualnie w A- 

ienach Francja i Angija. 

|. — Wojska greckie mają być wycofane z 

Azji Mniejszej. 

- — — Książe regent serbski ratyfikował trak- 

| z Rapallo. 

— Bawarski poseł dr. Heim przybył do 

Budapesztu i w wywiadzie oświadczył, że po- 

głoski o dążeniach seperatystycznych Bawa- 

sji są nieprawdziwe. 

Celem wizyty Heima jest nawiązanie sto- 

 sunków handlowych między Niemcami i Wẹ 

i, przyczem Austrja miałaby być łączni- 


~ — Papież przyjął na audjeneji polskiego 
ministra pełuomocnego przy Watykanie. 
|. — Trumbicz, minister spraw zagranicz” 
nych Jugosławii podał się do dymisji. Następ- 
jego jest Vestnicz, 

: —„Morning Post“ dowiaduje się, że poseł 
elski w Warszawie, Mr. Rumbold, przybyć 
la do Konstantynopola w charakterze wyso- 
iego komisarza Anglji, w Turcji. 


POSZUKIWANY 


liędzynaro 


Wyprzedaż 


rowych. 


AR! 2% 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


Oddziały armji armeńskiej zajęły Aleksan-' 


j inni, Ustalono, że obwód wschodnio - 


| 


piękną pieć | 


kto chce mieć, niech używa 
tylko Tormentyliowe my- 
dło ks. Kneippa 


Usuwa: piegi, opaleniznę. walne zebranie 
Prawdziwy łka s erem w drugim terminie bez względu na ilość członków. 
A A p mac Kol. stawcie się licznie, A > 1) Obrączki 
wszędzie. arząu, ' 
S-ka Warszawa, Nowokarmelicka1 ja ie 


MAJSTER 


dowy 00 Randiowy „Staadari” Leszno 13, tel. 303-31. 


; Sa uyon damskich od 1500 mk., oraz wielki wybór Kid 
i najmodniejszych palt pluszowych, «owerkotowych, welu- 


| Br. Unkiewiez, Mata 54, ti QI 


EE A: AA ERR A BEA PRR oi a R 4 ; 
PZW E ` ’ 37 Trh 4430 ` Ą 


t 


„ROBOTNIK, środa, 24 lstcpeda 1929 p. 
nagrodzona medalami! 


Guttalin SS i oi see 
Ruch robotniczy. 


el. 174-34 | 284-34. 
8. Na zgromadzemiu panował nastrój bardzo motny 
W Pelsce. przeciw Senatowi, narodowej demokracji i kieryka- 
o e CJ liaemowi. 
l LĘUIA parti Zarówno zgromadzenie, jak zwłaszcza sama kon- 
sna eia ferencja wykazały, że ruch socjalistyczny ma we 
Posiedzenie C. K. W. wyznaczone na 
dzisiaj odwołuje się. 


. Wschodniej Galicji grunt niezwykle podatny i bar- 

dzo wywobiony onganizącyjnie, Roabijający wpływ 

wojny już mija, wśród towarzyszy panuje zapał po- 

Warszawski Wydział Kulturalno - 0- wszechny i ołięć do energicznej pracy socjalistycz- 
światowy P. P. 8. urządza dn. 24 i 25 b. m. 
w sali Mow. Hygjenicznego (Karowa 31) o 
godz. 7 wiecz. dwa wieczory dyskusyjne „O 


nej. 


0. K. R. WARSZAWA - PODM. 


bolszewiśmie*: „Do Komitetów: Pruszkowa, Grodziska, Ży- 

1. W środę. U źródeł bolszewizmu. | rardowa, Mszczonowa, Skierniewic, Blonia 
ki AEE warunki powstania i rodowód | Leszna, Wyszkowa, Jeziorny, Piaseczna i Grój- 
idei. Reteruje poseł K. Czapiński. ca 


0. K R. Warszawa - Podm. zawiadamia 
Was, Sz. Towarzysze, o posiedzeniu Komitetu, 
które się odbędzie dn. 27 listopada, t. j w nad- 
chodzącą sobotę o godz. 5 pp. w lvkalu O R. 
R. Warsz, Al Jerozolimskie 56. Stawić się 
winni wszyscy tow. delegaci wyżej wymienio- 
nych Komitetów, gdyż sprawy są bardzo waż- 
no 


2. W ezwartek. Praktyka spółczesnego 
bolszewizmu. [Il-cia Międzynarodówka, 
jej taktyka i rezultaty. Releruje poseł M. 
Niedziałkowski, 

Bilety w cenie 10 i 5 mk. są do nabycia 
w 0. K. R. (AL. Jerozolimskie 56). 


Kniereucja Obwodowa #. P. $. 


we Lwowie. 
(Korespondencja własna), 

W dn, 20 i 21 listopada odbyla się we Lwowie 
Konferencja organizacji P, P. S, we Wschodniej 
Galicji. Obecni byli przedstawiciele miejscow ośw 
następujących: Lwów, Stryj Drohobycz, Borys'aw, 
Stansiawów, Zagórz, Kaluga, Przemyśl, Przewodni- 
czył tow, Wencel. C, K. W, reprezentowali tow, 
tow, B, Ziemięcki i M. Niedziakowski, przybyia 
talcże posiawie socjalistyczni wschodnio - matopoi- 
Scy, tow, tow, J, Moraczewski, H. Diaraaad, A. Hau- 
sner i Smulikowski, ' 

Porządek dzienny obejmowal: sprawy organi- 
zacyjne, sytuację polityczną i wybory Obwodowego 
Komitetu Wykonawczego, 

Zasady organizacji obwodowej referował tow. 
Niedziałkkowski; w dyskusji zabierali głos tow, tow. 
Wencel, Hausner, Szczyrek, Słupmieki, Ziemięcki 1 
galicyjski o- 
bejmuje wszystkie tereny b. Galicji, mieszane pod 
względem narodowościowym, Organizacja będzie 
narazie dwustopniowa: Komitet Wykonawczy i or 
gamizacje miejscowe. Powołano komisję - matkę dia 
ustalenia: listy kandydatów do Komitetu. 

Sytuację polityczną referował: tow, Ziemięcki, 
W debacie uczestniczyli niemal wszyscy zgromadze. 
Ini. Poddano krytyce i analizie politykę partji w o- 
statmich miesiącach, omówiono szęzególowiej rolę 
Rządu koalicyjnego, przytem mówcy stwierdzali 
przeważnie, iż została oma już ukończona, Uchwał 
no większością wszystkich głosów przeciw trzem vo- 
tìm zaufania dla kierowniczych ciał partyjnych i u- 
menie dla dzialalności Związku P, P. S, 

Na wmiosek komisji-matki powołano Obwodo- 
wy Komitet Wykonawczy w skladzie 13 towarzyszy” 
przedstawicieli większych ośrodków robotniczych, 
dwóch członitów Rady Naczelnej ze Wschodniej Ga- 
licji i postów wschodnio-galicyjskich, Z głosem do- 
radczym do Komitetu wobodzi redaktor „Dzienuika 
Ludowego“, ; i 

W dm, 21 Jistopada o 10 przed południem od- 
było się wielkie zgromadzenie ludowe w dużej sali 
Filharmonji, Przybyło przynajmniej 6.000 robornt= 
ków, robotnie oraz inteligencji zawodowej, Przema- 
wiali tow, tow, Niedziałkowski, Ziemięcki, owacyj- 
mie witany Moraczewski, Diamand, Hausner, Prze- 
ciwiko mówcom socjalistycznym wystąpił ks. Paluch, 
któremu dał mocną odprawę tow, Moraczewski. 
Przyjęto rezolucję, wyrażającą uznanie dla Z, P, P, | 


Dzielnica Powiśle, Dziś o godz. 7 wiecz, w lo- 
kalu własnym, Solec 68, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego, Sprawy bardzo ważnie. 

Dzielnica Praska, Ogólne zebranie ` dzielnicy 
Praskiej odbędzie się dziś o godz. 7 wiecz, w loka- 
lu własnym, Kępna 15. 

Dzielniea Ochota, Dziś o godz, 7 wiecz, w tłoka. 
Hi własaym, Grójecka 45, m. 36, odbędzie stę po- 
siedzemie komitetu dzielnicowego. Sprawy bardzo 
ważne, 

Dzielnica Powązki, Posiedzenie komitetu dziel- 
nicowego odbędzie się dziś o godz, 7 wiecz. w lo 
kalu własnym, Okopowa 30, m. 16, 

; Warsz, Komitet Pocztowy P, P, S, Dziś o godz. 
7 wiecz. w lokalu O, K, R., AI, Jerozottmssre 56, 
odbędzie się ogólne zebranie członków Warsz, Kom. 
Pocztowego P, P, S. Referat wygłoai tow. Jaworaw= 


Warsz. Komitet Kolejowy P. P, S, W czwartek 
dn. 26 b. m, o godz, 5 pp. w lokalu własnym, Aleje 
Jerozolimskie 56, odbędzie się posiedzente egzexu- 
tywy Komitetu kolejowego P. P. S, Sprawy bardzo 
ważne, 

Dzielnica Mokotowska, W czwartek dn, 25 b, m. 
o godz, 5 pp. w lokalu dzielnicy, Bagatela 12a, od- 
będzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego, 
wspólnie z mężami zaufania. Sprawy przedkonie- 
rencyjne, i 


Związek zaw, prac, więziennych Rzeczyporpo- 
litej Polskiej. Jutro odbędzie się zebranie Gł, Zs- 
rządu Związku; proszeni są o przybycie kol,: Suro- 
wiński, Paderewski, Malinowska, Adamski, Wojra: 
rowski i Pindelski, pra 

Ze Związku Robotników Miejskich (AI. Jerozo- 
limskie 56). Jutro o godz, 6 wiecz, w lokalu Zwiąg- 
ku (Al, Jerozolimskie 56, m. 4) odbędzie się zebrą- 
nie Wydziału XVIII, t, j. zaopatrywamia. Sprawy 

izacyjne. 
Í 


Mich zawodowy. 


Delegacja związków zawodowych polskich. 

Przybyła tu delegacja związków zawodo- 
wych polskich, złożona z 10 osób, Delegacja 
uczestniczy w otwartym w dniu 22 b. m. kon- 
gresie międzynarodowym związków zawodoe 
wych. (E. E. Londyn) 


Baczność! €iektromonterzy. 


W sobotę d. 27.XI 20 r. o godz. B-ej odbędzie się w lo- 
kalu Źwiązku Elektoralna 21 


Baczność, Panie! 


Dawno egzystująca pracownia Kapucyńska 18 m. 2 vis A vis 

Miodowej posiada na składzie wielki wybór pait damskich 

najnowszyeh fasonów kowerkotowych i pluszowych, zaczynając 
od 18u0 Mk. O 50 proc. taniej niż wszędzie. 


Kupno-Sprzedaż |Dr. L. Korman 


mebli, pianin, garderoby, futer, bowrócił z pola i. ehig 
bielizny. Ceny wysokie. iiar= Praga, liaczymińska 32. 
Bojka osaka da 


szałkowska iBSi-ó. „Ekono- Wi Jaa Atapim 


mja“, Tel. 138-37. 
b. star. ordyn. szp, S-go Łazarza, 


Jhor., Kró- 
| Dr L ROstkowika | | Ou wi tet. e  T0% 
"M | Choroży skórnę i wensry= 


f|czne i annirzy krwi na sy- M wei. uara Lebzatdal 

filis (wassormaun). Żelszna u A aIr łosów, k 
NOA ELO poki: kobiety t dzieci. Mar. 

SAMOA szałkowska 148, tl. 113-76. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


abratanowi 


eae 


z 


| 


dy 


# 


| 
| 


| 


Dr. B. FERBER)|[I mae! 


gardło, uszy; nos, Al. Jaras 
zolimaca b (Polonja) tel. 503 
(daw.) do M r. D-T. 


í OGŁOSZENIA aktit. : 


ślubne złote, sre- 
brne, 
kolczyki, zegarki, 
niskie. Przyjmuję reperacje ta- 
nio, dobrze, solidne wykonanie. 
Stary Znany zegawiistrz, Gut- 
macner, 5mocza 21, Sklep. 


Kahan skradziono 
Tymczasowy Do- 
wód Osobisty I metrykę urodze- 
nia wadane w Hrubieszowie. 


rozmaite, O ka zja. 
HG Wielki wybór! 
przedaję najtaniej! Szpitalną 4. 
; na ubrania 
TIRATI sprzedaż detali- 
czną wznowiono w egzystują 
cym od roku 1895 składzie su- 
kna. Niecała 7, m, 14, oticyna 
wprost bramy. M, Uiepichałt. 
Zapobiegu, goi 


Udmrożegie ranki mwasć „Mro- 


zol" z kogutkiem. Apteki, 


„RF. 820 O, 
WERE MY aR 


Strajk we Lwowie, 

Strajk czeladników piekarskich . wybuchł 
tu wczoraj, wskutek czego nie było w mieście 
pieczywa. Sirajkują w daszym ciągu robota 
cy młynarscy, (PAT). 

W OBRONIE ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 


Rezolucja walnego zebrania Zw. Zaw. Pracow 
ników Eiektrowni Warszawskiej, 


„Walne zebranie członków Z. Z, Pr. E. W 
stwierdza, że stanowisko Zw. Ziemian w sto 
sunku do Zw. Zaw, Robotników Rolnych jes 
prowokacja proletarjatu, a w szczegółności 
proletarjalu rolnego, w stosunku do którego 
Zw. Ziemian postąpił w sposób łotrowski, nie 
dotrzymując zawartej umowy, jak również kar 
tując i mordując robotników na spółkę ze zbia 
rami reakcji. Panowie ze znaku „Bóg i Ojczy- 
zma“ niech nie zapominają, że robotnik rolny 
nie jest sam, że krzywda robotników rolnych 
jest krzywdą całego proletariatu. Wyrażamy 
przeto swój najostrzejszy j najgłębszy protest 
i bezwzględną pogardę łotrom ze Zw. Ziemian, 
Wzywamy K. C. Z. Z. do podjęcia bezwzględ” 
mej walki w obronie praw ludu pracującego 
wsi j oświadczamy, że na wezwanie K. C. Z. Z. 


à 


| staniemy jak jeden mąż do walki ze wspoznym 


wrogiem“, 
Rezolucja niniejsza przyjęta została jed- | 
moglośnie. j 


Lycie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, Dolary St. Zi. 
490 — 450, franki francuskie 80,50 — 29,50, franki 


belgijskie 32.25 — 81.25, franki szwajcarskie 78 — 


72, funty sterlingi 1730 — 1660, marki niemieckie 
720 — 680, SO 
(ul. Or- 


CYRK [i inumi 25, 
Ostatni tydzień 


Wielkiego Bajkowego programu 
nadzuwysz. ATRAKCJI bistopadowych 
z udziażam słynnago komika pole 


skiego, Bii 0NA, w swym orygin zł. 
tną» arze. Począte« 8 wisczór. 


Kronika. 


Z Rady Miejskiej, Posiedzenie plenzme Rady . 
Miejskiej odbędzie się w dniu 25 listopada r, b * 
(czwaptek) o godz, 7 wiecz, w sali obrad Rady, 

Wieczory poetyckie. W środę, d. 24 b, m, W 
Polskim Klubie Awtystycznym (Hotel Polonja), od- 
będzie się szósty z rzędu wządzanych przez „Gos- 


| podę Poetów" wieczorów poetyckich, Mówić będzie 


p. Edward Kozikowski, Początek o godz. 7 i pól w 


(m) Wypadki samochodowe, Na Krak, Przedm, - 
mr. 46 gosta przejechany przez samochód wojetcowy. 
stróż tego domu, Kacper Skowronek, któremu w 
dzielił pomocy lekarz pogotowia. 

— Przy zdiegu ul, Puawskiej i Olesińskiej sa 
mochód wojskowy, ciężarowy, uajechai Ba wóz tabo- 
nowy 9 dywizji artylewji konmej, przyczem cały tył 
wozu został rozbity, zaś jeden z żolnięrzy, jadących 
na wozie, uległ poranieniu g'awy, zibi egt, 

(m) Zabity samochód, 37-letni Aleksame 
der Poświetowaii, dozorca z Żelaznej nr. 70% 

pchając wózek z towunami, zosiaj przejechę+ 
uy przey samochód 


b 


4 gaj 
rk 
xA 
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Teatr i Muzyka. 
Z Opery, Dziś „Aida“, 
Teatr Rozmaitości, Dziś „W szponach życia. - 
Teate Polski, Dziś „Pygwualjon“, 


Teatr Reduta, Dziś „Fircyk w zalmach”, aj 
Teatr Mały, Dziś i dni następnych „Powódź”, 5 
Toatr Nowości, Dziś „Sybilla“. E 


Tente Praski, Dziś i jutro „Balladyna“, 


doskonały  portre« 
z fotografji „Zjedt 
noczeni portreciści*. Złota 16. 


Ustrzegad niniejszem przed ná- 


byciem czy całosct 
lub częściowo majątku dóbr Ro- 
kszyc w piotrkowskim włók 57, 
będących w procesie, a tymcza- 
sowo w posiadaniu Netz'la (niem- 
ca). który wspólnie ze swym oj- 
cem w haniebny sposób (podstę- 
pem przymusowej sprzedazy) wy- 
łudzili odemnie, Józef Gogolew= 


ski. 
(idż dit do sprzedanią czar- 

Ji ny kołnierz futrzą- 
ny za 1500 Mk., obrus nowy na 
12 osob i 8 serwetek za 2300 
Mk. Wiadomość w administracji 
„Robotnika“ Warecka 7 od 10 
do 3-ej pp. i 
maemae W D 


PSITZEDRA- do pracowni koniek= 


cji damskiej zdolna 
samodzielna osoba dovrze opez- 
nana z krojem. „Moderne Elek- 
wralna 10. 


frociay see tor ża, o 


„pierścionki, 
Ceny bardzo 


Wy- 


ka 4u, tel. 172-53. 
riaa DA i A 1 5- 
ota stenografji t pisania na 
AURIA maszynach Sekułowicza* 
Łórawia 42. Wykłady dla każde» 
go oddzielnie. Zamiejscowi ti» 
stownie. 7034 


skia 


Redaktor naczelny: dr. F. Perl. 


